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"Na ostatniem tajnem posiedzeniu par- 


łamentu irancuskiego obradowano głównie 


nad sprawą sytuacyi wojennej pod Ver- 

„ dun.  Przedewszystkiem rozpatrywano 

' «szczegółowo wszystkie zarządzenia, kiero- 
„ wnietwa wojskowego, mające na celu o- 
'. bronę zagrożonej twierdzy. Nie pierwszy 
(fo już raz parlament francuski wtrąca się 
do spraw wojskowych. Jest to fakt powta- 
-. rzający się stale w historyi francuskiej od 


|. chwili upadku starego królestwa i od po- 


„ ezątku rewolucyi. Fakt ten wskazuje do- 


4 biinie na to, iż parlament dąży stale do te- 
'go, aby wywierać swój wpływ na kiero- 


"wypadków wojennych. 
wpływ wykazał się niekorzystnie nietylkó 
' podczas wojen rewolucyjnych, lecz także 
podczas wojny roku 1870—1871. 

_.. Jeżeli kierownictwo wojskowe, mini- 


„mniejsi i najdzielniejsi ludzie, nie zdołają 
odnieść sukcesu, wówczas Francuzi nie 
„szukają przyczyn niepowodzenia w militar- 
"nej przewadze przeciwnika, czy to pod 
"względem ilości wojska, czy też lepszego 
<- wykształcenia kierowników i żołnierzy, 
"czy też z powodu lepszej organizacyi, wre- 
" 8zeie z powodu zaopatrzenia armii w lep- 
szy materyał wojenny. Natomiast całą wi- 
ne zwalają ha błędy i niedokładności po- 
pełnione przez poszczególne osobistości i 
chcą je uczynić odpowiedzialnemi za bieg 
wypadków. 
„Wynika z tego, jakoby grupa ignoran- 
tów wojskowych, nie mających najmniej- 
szego wyobrażenia o kierownictwie woj- 
skowem, była w możności za pomocą mów, 
. narad i postanowień większości, zdala po- 
"za plecami dzielnie walczących armij, wy- 
walczyć to, czego niezdołali wywalczyć 
dzielni kierownicy i uzbrojony naród. 
Tajne posiedzenie, pomimo jego kil- 
kudniowych narad nie zdołało wpłynąć na 
. zmianę położenia wojennego; najwyżej 
< może ono doprowadzić do zmiany osób na 
poszczególnych posterunkach, lecz czy to 
wpłynie na polepszenie sytuacyi, jest bar- 
dzo wątpliwem. — 
" Tymczasem atak niemiecki pod Ver- 
dun uczynił dalsze postępy, a Francuzi 
c przyznają już dzisiaj sami, że zdobycie 
"przez Niemców fortu Tbiaumont posiada 
dla Niemców bardzo duże znaczenie. 
Na terenie wschodnim ataki armii ge- 
nerała Linsingena odnoszą coraz większe 
-Shikcesy. Dzisiaj można już zupełnie śmia- 
„ „ło powiedzieć, że ofenzywa rosyjska zosta- 
„ła zupelnie powstrzymaną, a generał Bru- 
siłow musi dokładać wszelkich * wysiłków, 
aby powstrzymać energiczna 
Sprzymierzonych na Wołyniu. 
pa. O ofenzywie rosyjskiej „Nowa Refor- 
ma“ pisze eo następuje: Kniaź Igor wy- 
bierając się w pochód przeciw Połowcom, 
„wysłał do nich najpierw posła z krótkiem 
oznajmieniem: „Idu na was“f — Idę na 
. Was! Z dumą zapisuje latopisiec te Igoro- 
we słowa. 
tęgi. Dumny kniaź siewierskiego Nowgo- 
rodu czuł się tak mocnym, że. zamiarów 
swoich nie potrzebował ukrywać. Z góry 
zapowiadał wrogowi „idę na was!" 


_ „Ta Igorowa tradycya zachowała się de 


- dzisiaj w biutetynach rosyjskiego sztabu. 
„On zawsze zapowiada po rycersku i z wiel- 
kiem poczuciem swojej  nieprzemożonej 


potęgi nietylko, że idzie, lecz także — do- 


ad idzie. W ciagu poprzedniej zimy w 


< bimletynach rosyjskich z walk karpackich 


| wnietwo wojskowe bez względu na rozwój. 
Ten nieszczęsny 


sterynm wojny, lub dowodzący armiami, 
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akcyę wojsk 


Albowiem stanowią dowód po- 


BB fen. Kwartalnie 4 Mk. S0 fen. 
„Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez. pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen, 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
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można było co drugi dzień czyłać: „W dro- 


dze do Budapesztu stanęliśmy nad taką 
albo taką rzeką, zajęliśmy taką górę, na- 
trafiliśmy na taki opór“. Droga do — Bu- 
dapesziu była zawsze. Nawet w maju u- 


biegłego roku, kiedy o Budapeszcie sztab 


rosyjski przestał już marzyć, dawny jego 
tradycyjny zwyczaj oznaczania z góry swe- 
go kierunku został w całości zachowany. 
We Lwowie zaśmiewano się z biuletynów 
rosyjskich, w których nawet wówczas, kie- 
dy wojska sprzymierzone przekroczyły już 
San na zachódzie, a Dniestr na południu, 


ciągle jeszcze mówiło sie:.„W kierunku na. 


6 


— Mezo Laborcz...- Nazwę tej niewinnej 
miejscowości węgierskiej tak sobie upodo- 
bał redaktor biuletynów rosyjskich, że nie 
opuścił jej jeszcze na tydzień przed odda- 
niem — Lwowa. Zamiast Budapesztu po- 
został nawet w najgorszych rosyjskich cza- 
sach -— Mezo Labercz, ponieważ szeroka 
publiczność rosyjska potrzebowała konie- 
cznie czegoś -— węgierskiego... 

-= Teraz w swoich napuszonych, dyty- 
rambicznych biuletynach powtarza generał 
Brusilow co drugi dzień czarodziejskie wy- 
iuży+ „iv uscize Na LWÓW WciSki it 
ryjskie idą na południe Bukowiny, zajmu- 
ją Gure Fumorę — „w drodze na Lwów*, 
cofają się pod Gruziatynem i Kisielinem 
nad Styrem i Stochodem w — drodze na 
Lwów. Słowem wszystko, co wspanialy 
Brusiłow improwizuje na ogromnej prze- 
strzeni między Styrem a granicą rumuń- 
ską, wszystko nazywa się- krótko — „w 
drodze na Lwów“, A przed paru dniami 
strateg rosyjski dodał jeszcze — „w kon- 
centrycznym marszu w drodze na Lwów“. 
Tak jakby rozrzucenie rosyjskiej akcyi bo- 
jowej między Wołyniem a Rumunią miało 
cokolwiek wspólnego z — koncentryczno- 
ścią dążenia i myśli. 

Śledząc od tygodnia biuletyny, widzi- 
my, że największa aktywność rozwija ar- 
mia Drusiłowa na swoich dwóch przeciwle- 
głych skrzydłach, na Wołyniu i na Bukowi- 


"nie. 


A teraz na Wołyniu walki toczą się w 
dwóch ogniskach. Północne znajduje się 
w szyi między Styrem a kolanem górnego 
Stochodu, więc Sokul, Gruziatyn i inne 
miejscowości, często w tym obszarze wy- 
mieniane. Drugie, już jakby przygasaja- 
ce, nad dopływem Styru, Lipą, płynącą nie- 
mal rownolegle do granicy austryackiej. 
Walki tu toczone, w razie powodzenia dla 
Rosyan, miałyby pewien sens ze względu 
na ich „drogę ku Lwowu” a to wskutek te- 


| go,że tu wojska rosyjskie najprędzej dosią- 


gnęlyby kolei Lwów — Słojanów, ale i ta 
korzyść byłaby minimalna. A włeśnie na 
tej linii sukcesy potężnej ofenzywy Brusi- 
łowa, wyjąwszy małe i nie związane w ża- 
dna całość zyski na terenie, równe są cal- 
kowitemu zeru. Kolo Wiśniowczyka i 
Burkanowa atakują, wojska sprzymierzone 
odpierają ataki. Brusilow powiada „zaata- 
kowałem'. Hoeffer potwierdza z dodat- 


kiem — „odparlem“. 


Ale wszystko to razem w języku biule- 
tynów rosyjskich nazywa się „drogą na 
Lwów. [Inaczej bowiem naród rosyjski 
nie mógłby pojąć celu tych straszliwych he- 
kaiomb, które generałowie carscy składają 
z dziesiątek tysięcy jego synów. A „droga 
na Lwów“ zawsze coś tam w rosyjskich 
głowach wyjaśnia. Równocześnie działa tak- 
że na wyobraźnię koalicyi. Można iść o za- 


nicyowane przez przeciwników Brianda 


fom, jak to wczoraj agencya liavasa ogło- 


$ o 


wałą bardzo wielką rolę... 


siła, „droga na Lwów* Brusiłowa odgry- | 


zakończyły się tak całkowitym jego tryum- | 


"kład, że w ciągu pięciodniowych tajnych | 
sobrad parlamentu francuskiego, które zai- 
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tyczny, spałoczny i literacki, 
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sześć szpalt). 
firabne: 5 fen. za wyraz, najmniej 80 fen. 
Nadzsłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
diekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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BERLIN. (Urzędewo). Wielka Kwatera Główna donosi 27-go czerwca: 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka Hindenburga. 

Oddziały niemieckie, które ruszyly naprzód na stanowiska rosyjskie, wzięły na 
południu od Kekkau 26 jeńców i zdobyły 1 karabin maszynowy i 1 przyrząd do 
rzucania min, a na północy od jeziora Miadzioł, 1 oficera, 188 żołnierzy, 6 kara- 
binów maszynowych i 4 przyrządy do rzucania min. Patrole nieprzyjacielskie zo- 
stały odparte. z 
Dworzec kolejowy w Dźwińsku obrzucony został obficie bombami. 

Grupa wojsk generala - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 
Sytuacya jest niezmieniona. 

l Grupa wojsk generała Linsingena. | 

Na południewym - zachodzie od Sokula wojska nasze zdobyły szturmem linie 


resyjskie i wzięły do niewoli liczne setki jeńców. Kontrałaki nieprzyjaciela nie mia- | 


ły nigdzie powodzenia. . 
Zachodni teren walk: 


=o Ms aagielskiem i na półnaenem skrzydle francuskiego 


frontu doszło kilkakrotnie do walk patroli. Obfite ebłoki gazów i dymu ciągne- 


iły de rowów nieprzyjaciela. 

Ogień przeciwnika skierowany był ze szezególną zawziętością na stanowiska 
nasze po obydwóch stronach Som m e. | 
Skutkiem ostrzeliwania Nesle przez Francuzów zranionych lub zabitych zo- 
stało 23 ich ziomków. 

Na prawo od Mozy ataki francuskie na północnym - zachodzie i na zachodzie 
od forta opancerzonego Thiaumont, oraz na południowym - zachodzie od Vaux 
nie daly żadnego wyniku. 

= W lesie Chapitre napadnięto oddzia! nieprzyjacielski w sile 2 oficerów i kil- 
ku tuzinów żołnierzy i wzięto go do niewoli. 

Na wschodzie od Arras zestrzelono w walce powietrznej dwupłatowiec am 
gielski. Ranni letnicy wzięci zostali do niewoli. 


Bałkański teren walk: 
Nie wydarzył» się nie szczególnego. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
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WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 27-ge czerwca: 


Rosyjski teren walk. 

Pod Jakeobenami, na północy od Kut i na zachodzie od Noewe-Pocza- 
jewa edmarte zostaly ataki rosyjskie. Wszędzie nieprzyjaciel poniósł duże straty, 
Pod Sekulem atak niemiecki postępuje naprzód. Pozetem, przy niezmie- 


nionem położeniu, nie zaszły żadne ważniejsze wydarzenia. 


Włoski teren walk: | 
Skrócenie naszego frontu na terenie ataków pomiędzy Brenta a Eez zesta 
io wczoraj ukończone. Wszystkie, ze strony Włoch, z tego powodu rozpowszechnio- 
ne wieści 6 zdobyczach i innych sukcesach, jak tego dowodzi następujące z wojskó- 
wych pewedów depiere dziś epublikowane przedstawienie, są zupełnie niepraw- 


W nocy na 25 czerwca rozpoczęło się przygotowywane od tygodnia częściowe 
opuszczanie zyskanych za pomocą ataków naszych niektórych przednich linii. Na- 
stępnego przedpołudnia nieprzyjaciel kontynuował ostrzeliwanie 6puszcezonych przez 
wojska nasze stanowisk. Dopiere w południe oddziały włoskie na pojedyńczych 
częściach frontu pomiędzy Astach a deliną Sugana poczęły zapełniać opusz- 
czone stanowiska. W odcinku pomiedzy Ecz a Astach osirzeliwanie eddawna 
opuszczonych stanowisk trwało w ciągu całego dnia, w ciągu całej nocy, a częściowo 


także i wczorajszego rana. W ciągu obydwóch dni na całym froncie nie walczono. 


Wejska nasze nie straciły ani jeńców, ami dział, ani karabinów maszynowych, ami 


też żadnego innego materyalu wojenego. Włosi posuwają się na nasze nowe stano- 


odparci / 
wśród ciężkiek strat. | A 


wiska. -Dopiero dzisiaj rano zaatakowali Mounte Testeo, gdzie zostali 


/ 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskism: 


Zwyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 


ły ku nam. Nie uczyniły one wojskom niemieckim żadnej szkody i częściowo zawró- 


| 


Na froncie Pobrzeża załamały się ataki nieprzyjacielskie 


Mrzli Vrh. ~ 
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Albański teren walk: 


Boz zmian. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
z" „ von Hoefier 
Feldmarszałek - porucznik. 


Cała bowiem olenzywa Brusiłowa jest 
akcyą przedewszystkiem — polityczną. Ta 
klątwa polityki, która cięży na armii rosyj- 
skiej od początku tej wojny, ściągając na 
nią jednę po drugiej same katastrofy, ta 
klatwa jest dzisiaj może silniejszą jeszcze, 
niż była na początku. Dzisiaj bowiem nie 


tylko polityka koalieyi, nie tylko ambicye 


nacyonalizmu rodzinnego, ale już wszyst- 
ko, cokolwiek od dynastyi poczynając, wią- 
że się z państwem carskiem, potrzebuje na 
gwałt pozoru jakiegoś sukcesu, pozoru po- 
wodzenia. 

Brusiłow też goni za tym pozorem. A 
jak goni, Świadczą najlepiej podawane 
przezeń cyfry wziętych rzekomo jeńców. 
Dziś na schyłku czwariego tygodnia tej o- 
fenzywy można już rozprawić się z tym 
humbugiem. Z początku nie można było 
mieć o tem zdania, ponieważ krytyka licz- 
by wziętych jeńców, była możliwą tylko na 
gruncie danych o równoczesnych  zdoby- 
czach terytoryalnych. Jeżeli bowiem są 
wielkie liczby jeńców, to muszą być wiel- 
kie zdobycze terytoryalne. Bo wojska 
przecie nie siedzą na kupie, jak żaby w 
stawie, ale są rozstawione na wielkich 
przestrzeniach. Kto więc bierze wielu jeń- 
ców, ten zabiera wielkie przestrzenie, wy- 
jawszy oczywiście twierdze stale, gdzie na 
małej przestrzeni można wziąć wielu jeń- 
ców, mianowicie załogę twierdzy. 

Ale Brusiłow zdołał obalić tę prostą i 
jasną regułę nie strategii, ale zwyczajnej 
logiki. Jego sztuka polega na tem, że umie 
on brać bardzo wielu jeńców a bardzo ma- 
ło — przestrzeni. W świetle dotychczaso- 
wych faktycznych terytoryalnych rezulta- 
tów oienzywy rosyjskiej cyfry jeńców Bru- 
siłowa są też istotnie niepospolitym hum- 
bugiem. Mówi on o 180.000 ludziach. Cy- 
fra ta przy walce pozycyjnej odpowiada ob- 
sadzie linii conajmniej  dwustukilometro- 
wej i to obsadzie bardzo silnej, blizko po 
jednym żołnierzu na jeden metr. Jeżeliby 
więe Brusiłow rzeczywiście wziął tylu jeń- 
ców, iloma się przechwala, to poprostu po- 
między Łuckiem a Brzeżanami nie byłoby 
ani jednego Żołnierza austryackiego, zia- 
łaby tam tak ogromna wyrwa, że jeden 
korpus Brusiłowa pospiesznymi marszami, 
nie obawiając się żadnych  flankowań, 
mógłby był w ciągu trzech dni stanąć pod 
Lwowem.. A jednak nie stanął, tylko ko- 
jo Burkanowa i Wiśniowczyka odbywają 
się dotąd zaciekłe ataki rosyjskie, zaciekle 
również odpierane. 

Brusiłow też kompromituje się popro- 
stu w oczach samej koalicyi nawet, powta- 
rzając uparcie swoje dane o krociach jeń- 
ców, bez równoczesnego oznaczenia tery- 
toryalnych odpowiedników dla tych cyfr 
fantastycznych. Ale pochodzi to stąd, że 
falszować cyfry jeńców jest znacznie tła- 
twiej, niż ilość zajętych terytoryów. Wpra- 
wdzie Francuzi przy wzgórzu Martwego 
Człowieka pod Verdun radzili sobie w ten 
sposób, że na mapie przesuwali to wzgórze 
coraz dalej, za każdym razem inny pagó- 
rek darząc tem dziwacznem mianem, ale 
co można zrobić z jakimś tam pagórkiem, 
to nie uda się żadną miarą z miastem cho- 
ciażby wschodnio - galicyjskiem. 'Tego na 
mapie nie przesuniesz. 

Wszystko wskazuje na to, że ofenzyw 
rosyjska wyczerpała się i że dowódzey ro- 
syjscy bardzo rychło znajdą się w koniecz- 
ności zamienienia ról z atakujących na 
broniących się. Przewidujący krytycy fran- 
euscy doradzają im już teraz tę przemianę, 
z troską spoglądając na mapę terenu, na 
którym Brusiłow łapie sobie jeńców jak 
raki, ale jak gdyby nie widział, co się ko- 
ło niego dzieje i co mu grozi... 

To też przyszłość niedaleka tam na 
froncie wschodnim będzie wielce cie- 
kawą... 


Emna maree 


Generał Brusiłow. 


Sprawozdawca wojenny „Berliner Tage- 
blatiu“, Leonard Adelt, zamieszcza we 
wspomnianem piśmie berlińskiem następu- 
jacą charakterystykę gen. Brusiłowa, pel- 
niacego obecnie naczelne dowództwo nad 
całą armią rosyjską, walczącą w obszarze 
od Prypeci aż do granicy rumuńskiej: 


Po raz pierwszy wypłynęło nazwisko ge- 
nerała Brusiłowa na powierzchnię dziejową 
podczas wojny japońsko - rosyjskiej. Wów- 
czas, gdy całe naczelne kierownictwo rosyj- 
skie powróciło z mandźurskiego pobojowiska 


|do kraju z piętnem kompromiłacyi, jedynie 


"Lwowem wysłał wielki książę Mikołaj do Pe-. 
tersburga telegraficzua wiadomość, że wojska: 
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trzej generałowie zdołali przynieść ze sobą 
wawrzyny sławy. Byli to: generał kozacki Mi- 
szczenko, dalej gen. Rennenkampfi, który po- 
tem utopił swą sławę w jeziorach mazurskich 
i komendant korpusu Brusiłow. Wielki ksią- 
żę Mikołaj Mikołajewicz i minister wojny Bru- 
siłow, którym powierzono reorganizacyę ar- 


mii, dopuścili do swego grona gen. Brusiłowa, 


jako wybitnego współpracownika. Na komen- 
danta armii operujęcej przeznaczony był już 
na wypadek wojny wówczas, gdy pałnił urząd 
wojennego gubernatora Wołynia. 

Pc wybuchu wojny już pierwsze dni walk 
ckryły go sława. Po pierwszej biiwie pod 


gen. Ruzskiego wkroczyły z pomocą Bożą do 
Lewa, zaś wojska gen. Brusiłowa do Hali- 
cza. Telegram tea byl publicznem uznaniem 
przez wielkiego księcia zasług gen. Brusiłowa, 
którego imię od tego czasu stawało sie w Ro- 
syi coraz bardziej popularnem. 

W dalszym rozwoju wypadków wojennych 
rola gan. Brusiłowa należała do iście charak- 
terystycznych. Jego armia wysuwana była za- 
wsze na ciężkie i niebezpieczne odcinki fron- 
tu. Prawie zawsze ponosiła ona dezydującą 


klęskę, lecz mimo tych klęsk, umiała stale w. 


ostatniej chwili ocalić się. I tak w toku dru- 
giej wielkiej bitwy pod Lwowem zosiała ona 


w obszarze Gródka przez gen. Boroevicza od- 


rzucona i pobita. Przestrzeń dzieląca cofające= 
go się gen. Brusiłowa od Lwowa wynosiła już 
kilka tylko kilometrów, gdy wypadki koło Ra- 
wy Ruskiej i Jaworowa zmusiły również ar- 
mię gen. Boroevieza do odwrotu, a tem same: 
uratowały armię gen. Brusiłowa. i 

Podczas austryacko-węgierskiej ofenzywy 
w październiku 1914 r. walczył gen. Brusiłow 
w obszarze Chyrowa. Również na tym froncie 
został on po ciężkich walkach przez generała 
Boehm-Ermollego pobity, lecz znowu wypad- 
ki, które rozegrały się koło Warszawy i Dębli- 
na, zmusiły front austryacko-węgierski do co- 
fnięcia się, przez eo pobita już rozprzężona ar- 
mia gen. Brusiłowa ponownie zdołała uniknąć 
zagłady. 


W grudniu 1914 roku dowodził Brusiłow.% 


ósmą armią rosyjską w Karpatach. Wskutek 
bitew pod Łodzią i Limanową-Łapanowem 
musieli Rosyanie przejść do odwrotu, a gen. 
Boroevicz ścigał pobitego nieprzyjaciela poza: 
linię Jasło — Krosno. Dywizye. marszałka 
Krautwalda stały już w bezpośredniem pobli- 
żu Przemyśla, a załoga twierdzy zagrażała 
szczęśliwymi wypadami przecięciem linij eta- 
powych gen. Brusiłowa, w krytycznym jednak 
momencie otrzymał gen. Brusiłow wielkie po- 
silki, a armia gen. Boroevicza musiała coinąć 
się na grzbiet Karpat. 

W styczniu 1915 r. przeszli gen. Radko- 
Dimitrjew i Brusiłow do uderzenia na au- 
stryacko-węgierskie stanowiska. w Karpatach, 
przyczem armia gen. Brusiłowa zajmowała od- 
cinek, sięgający od przełęczy łupkowskiej aż 
do użockiej. I tutaj właśnie zastosował 
generał Brusiłow w całej pełni technikę po- 
święcania mas, z wszelką jej okropnością. 
Pułk za pułkiem rzucał on bez dostatecznego 
przygotowania działowego na austryacko-wę- 
gierskie zasieki, poświęcał dziesiątki tysięcy 
żolnierzy, by za wszelką cenę wywalczyć sobie 
przełamanie irontu przeciwnika. Przełamanie 
jednak nie powiodło się, a popularność Brusi- 


Iowa po tych krwawych a bezowocnych ofia- 


rach poczęła w Rosyi przybierać inny charak- 
ter. Okrzyczano go wówczas mordercą mas i 
jedynie przychyłność wielkiego księcia Miko- 
łaja, który wysoko cenił wszystkich energicz- 
nych, bezwzględnych generałów, ma do za- 
wdzięczenia, iż utrzymał się na powierzchni. 

Przełamanie frontu. rosyjskiego pod Gor- 
licami przypieczętowało również los armii ge- 


nerala Brusiłowa. Została ona zmiażdżona i`} 


rozproszyła się w bezwładnej ucieczce, a gen. 


'Brusiłow musiał z Krosna uciekać. W Krośnie 


można było coś nie coś o nim dowiedzieć się. 
Jest on Średniego wzrostu, otyły, a wskutek 
tego w ruchach swych nieco ociężały. Twarz 
jego zdradza wielką energię, wyraz oczu jest 
zimny i surowy. Nosi zarost, a mianowicie 
długą, siwą brodę. Był on zupełnie odmien- 
nym typem niż gen. Radko Dimiirjew, który 


w przeciwieństwie do Brusiłowa, był wcale - 


łaskawym „władcą* Galicyi. Można go było 
bowiem widzieć w kawiarniach i cukierniach, 
obcowal również z ludnością cywilną, przyj- 


mował skargi od ludności, a w załatwianiu | 


tych skarg nie był pozbawiony pewnej rycer- 
skiej pozy; słowem starał się być popularnym. 
Brusiłowa natomiast rzadko kiedy można było 
widzieć. W Krośnie i Jaśle można go było nie- 
kiedy spotkać przechadzającego się po ulicach 


miasta, leez stale zachowywał się nadzwyczaj 


powściągliwie. Był z natury ogromnie mało- 
mówny. Z oficerami łączyły go jedynie sto- 


-gień artyleryi. 
| mi Petka i Palmisz artylerya nasza roz 


-gniu piechoty. atak niemiecki na stanowiska 


„okolicy wzgórza 304. 


POCSKRKL 


“sunki służbowe, a wobee żołnierzy był suro- 


wy. Chciał być wobec nich jedynie sprawiedli- . 


wym i uniknąć za wszelką cenę opinii „„dobre- 


go“ człowieka. Przeciw ekscesom swoich pul- 


ków, złożonych z Czerkiesów, wystąpił bardzo 
energicznie, gdy jednak mieszkańcy Krosna 
uskarżali się przed nim na rosyjskie. władze 
etapowe, odrzucił ich skargę i Krosno wyzna- 


czył na siedzibę szpitali epidemicznych swojej 


armii. 

Ciężkie klęski, jakie spadły 
Galicyi i na Wołyniu 1915 roku, mógł uspra- 
wiedliwić tem, iż były one następstwem klęsk 
zawinionych przez gen. Radkę Dimitrjewa. 


Pozostał więc dowódzcą nawet po ustąpieniu 
swego protektora, Wielkiego Księcia Mikołaja . 


a nawet otrzymał wyższą komendę. Gdy gen. 
Ewert był komendantem rosyjskiej armii na 
północy, zaś gen. Iwanow na południu, gen. 
Brusiłow otrzymał władzę nad centrum. Gdy 
później gen. Ruzski, właściwy komendant 
wszystkich asznij . rosyjskich, ustąpił, a jego 
miejsce zajął gen. Ewert, w stanowisku do- 


l sródzcy centrum zmiana nia zastąpiła. Po nie- 


fortunnej dla Rosyi bitwie w Bessarabii, po- 
szedł gen. Iwanow w odstawię, i od tego cza- 
su dowodzi gen. Brusiłow całym frontem, się- 
gającym od Kołek aż do granicy Bessarabii. 
Trzy armie są mu więc obecnie podpo- 
rządkowane: armia gen. Szczerbaczewa w ob- 
szarze Łucka, armia gen. Sacharowa, walcząca 
w odcinku tarnopolskim i wreszcie armia gen. 
Laszyckiego, operująca na skrajnem, połu- 
dniowem skrzydle, w Bessarabii. Z temi to si- 
lami rozpoczął gen. Brusiłow w dniu 2 b. m. 
ostatnią otenzywę. 


Kommikat Hqarski. 


Sofia, 26 czerwca. (T. wł.)»—Sztab ge- 
neralny donosi 25 czerwca: Sytuacya na 
macedońskim terenie wojennym nie ule- 
gła zmianom. Na całym froncie odbywa- 
ły się utzrczki patroli. a 

W odcinku *ardaru trwa zwykły o- 
Pomiędzy miejscowościa- 


proszyła batalion nieprzyjacielski. > 
Latawce nieprzyjacielskie rzuciły bom- 
by na pola w dolinie Hesta, oraz pomię- 


dzy Porto, Lagos i Tepedjik, 


Komunikaty francuskie. 


Paryż, 27 czerwca. — Urzędowo donoszą. 
26 czerwca po południu: REI: 
Akcya nieprzyjaciela skierowana  prże- 


Na lewym brzegu Mozy trwa walka arty- 
leryi, szczególnie ożywiona w okolicy Morte 
Homme. | 

Na prawym brzegu Mozy w ciągu nocy 
załamał się w naszym ogniu zatorowym i o 


nasze na zachodzie od fortu Thiaumont. 

Pomiędzy lasami Fumin i Chenois, pod- 
czas akeyi lokalnej zdobyliśmy część rowu 
nieprzyjacielskiego. 

Paryż, 27 czerwca. — Urzędowo donoszą 
26 czerwca wieczorem: . 

Na froncie pod Verdun piechota nie bra- 
ła udziału w akcyi. 

W ciągu dnia na obydwóch brzegach Mo- 
zy zwiększył się ogień artyleryi, zwłaszcza w 


Kommikat belgijski, 


Le Havre, 26 czerwca. — Główna kwate- 
ra donosi 25 czerwca: 

"W północnej części naszego frontu dzień 
minął spokojnie. 


Dalej na południe, zwłaszcza w okolicy 


Dixmuiden trwa obustronna akcya artyleryi. 
W odcinku Steenstraete odbywają się za- 

cięte wałki artyleryi, oraz walki moździerzy 

polowych. ; 


Rommikat angielski, | 
Londyn, 26 czerwca (T. wł.). — Główna 
kwatera donosi 25 czerwca: | 
„Nieprzyjaciel przedsiębrał nocy wczo- 
rajszej wycieczkę na Loos, został jednak 
odparty. 


swą nader. ożywioną akcyę na całym fron- 


„walczono za pomocą moździerzy polowych. 


- Kommikat włoski. 


Rzym, 27 czerwca. — Główna kwatera 
donosi 26 czerwca: | 


24 czerwca, nastąpiło dnia 25 b. m. ostre na- 
tarcie piechoty od Valłasy. aż do płaskowzgó- 


| rza Siedmiu gmin. Wobec naszych decydu-- 
jących działań zaczepnych nieprzyjaciel ucho- 


dzi szybko i tylko gdzieniegdzie na poszcze- 
gólnych punktach stawił opór, który został 


na niego w 


ciwko małemu posterunkowi pod Fille Morte 
"udaremnioną zostala przy pomocy granatów 
- ręcznych. 


1 kilometrów. 


Artylerya nasza kontynuowała dzisiaj 
„cie. Najgwałtowniejszy ogień stosowano 


pod Neuville, na południe od Vailly i na 
| północ od drogi Ypres-Menin. Pozatem 


` Po silnym ogniu artyleryi naszej w" dniu 


ok Ë 


ah 
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pokonany Ww 
wojsk. > > i 
ocw Vallarsa zdobyliśmy Raessi, oraz świe- 
inio ufortyfikowane prąez przeciwnika stano- 
„| wiska na pahydniowo "| wachodnieh stokach 
Monte Lemerłe. . 4 0 03 
- Nieprzyjaciel wysadził w powietrze most 
na Fori i podpalił Asti, (Santa Anna i Stai- 
neri. | 
Na froncie pomiędzy Posing i Astach od- 
parte zostały ataki nieprzyjęcielskie u górne- 
go wylotu doliny Monte Pricho oddziały na- 
sze poczęły schodzić w dolinę Pesina. 
Największe postępy Ppocłyniono na na- 
szem prawem skrzydle, gdzią wojska nasze ` 
obsadziły stanowiska na Morte Pria Fora. 
Oddziały ruszyły wczoraj ku Pierwszym do- 
mom w Arsiero. | Roe A 
Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin, na po- 
łudniowy zachód od naszej linii znajdują się 
w naszem posiadaniu — Monte Longara, 
Gallio, Asiagó, Cesuna i Ornai. Obsadziligmy 
północne stoki Monte Busibollo, Monte Bello, 
Panoeca, Barco i Cengio. w 
Na północnym ` wschodzie zdobyliśmy 
Monte Cimone, Monte Castelaro i Monte Cen- 
tezo. | | 
Na całym froncie zastaliśmy rowy ochron- 
ne przepełnione zwłokami, oraz wiele broni, | 
środków żywności, amunicyi i innego male:.. 
ryału, który nieprzyjaciel pozostawił w czasie 
swego rozprzężonego odwrotu. - 
Akcya nasza postępuje energicznie. 


gwałto ym pościgu naszych 


Roma fabryka dzial. 


Monachium, 27 czerwca. (T. wł) — W | 
Monachium 26 czerwca, pod kierownictwem 
firmy Krupp otwarto bawarską fabrykę dział |. 
pod firmą: „Fryderyk Krupp“, założoną na za» |. 
sadach komandytowych. Kapitał towarzystwa -4 
wynosi 25 milionów, z czego połowa przypada © 
na firmę „Krupp“. Poza austryackimi fabry- 
kantami wyrobów metalowych, Arturem -© o- 
Kruppem w Bernborgu i baronem v. Wilmow- | 
skim, udziałowcami są przeważnie banki i <.. 
przemysłowcy bawarscy. Towarzystwo ma 
bezzwłocznie przystąpić do budowy fabryki w  ;.- 
północnej okolicy Monachium. Budowa będzie =: ~ 
prowadzona z najwyższą szybkością i ukończo- © ; 
na jeszcze w roku 1917, 


A iby panów. E 
Berlin, 27 czerwca. (T. wł.). —— Izba par oi 
nów przyjęła dzisiaj jednogłośnie bez rozpraw 
postanowienia sejmu w sprawie projekiów -. 
prawa o podwyższeniu dodatków do podatku 
dochodowego i uzupełniającego. Następnie mi» 
nister v. Loebell odczytał rozporządzenie kró-' 
lewskie, według którego sejm zostaje odroczo= 
ny od 27 czerwca do 14 listopada. Przewodnie |. 
czący zakończył posiedzenie dłuższem przemós = 
wieniem, w którem wyraził niezachwianą =" 
wiarę w ostateczne zwycięstwo oręża niemiece | 
kiego. M ><. 


Serpen OTC CA 


Hodnwyczajny podatek państwom. 


Berlin, 27 czerwca. (T. wł.).—Biuro Wols p. 
ffa donosi,że prawo o nadzwyczajnym podatku: |:. 

państwowym od opłat pocztowych i telegrafie -` 
cznych wejdzie w życie z d. 1 sierpnia 1916 p = oa 


a 


kila isf cesarskiego. 


Genewa, 26 czerwca (T. wł.) — Hisz= 
pański prezes ministrów podał urzędowa 
do wiadomości prasy, iż przywieziony. 
przez łódź podwodną 35 odręczny list ce 
sarza niemieckiego zawiera jedynie po- 
dziękowanie dla Hiszpanii za przyjęcie . 
wychodźców z Kamerunu. Rząd nie w d 
dzieli dalszych wyjaśnień w tej sprawie, © 
gdyż uważa ją za wyczerpaną. a: 


m "a>. 


- qdobyeze ma Wołynia. ~ 


Berlin, 27 czerwca (T, wł) — Na y. 
Wołyniu wojska niemieckie zdobyły stas >r. 
nowisko rosyjskie na szerokości trzech .. 


a i 

Haniebny rozkaz rosyjski. a 

Berlin, 27 czerwca. (F. w1). — (Ufrzędo» | . 
wo). Żołnierze rosyjscy, wzięci do niewoli w : 
walkach grupy wojsk generała Linsinipena, * 
twierdzą zgodnie, iż otrzymali rozkaz, byy ni- > 
komu bez wyjątku nie darowywano życia Gi 
koliczność ta wyjaśnia fakt, że dowództwo gro 
syjskie w swym urzędowym komunikacie zą dg, 
22 czerwca głosi, iż wojska rosyjskie nie papn. 
donują, gdyż Niemcy stosują pociski wybuchło 
we. Twierdzenie to jest niegodnem klani 
stwem i ma na celu jedynie usprawiedliwie 
nie rozkazów komendy rosyjskiej, obawiają 
cej się światła prawdy. 


> Wesi reakegi m Bosy. 
Sztokholm, 27 czerwca. (T. wł.) — W Pe 
ersburgu reakcya butnie podnosi głowę. Go-| 
-remykin powrócił do stolicy. Przewodniczyść 
-on zebraniu grupy  prawicowców Rady Pate 


| stwa, która opracowała szczegółowy programa |. 
| dla nowej prawicawej oryentacyi kraju. go € 


— r. tre_ > » 


pana NYSY Randzeich. 


Sztokholm, 27 czerwca. (T. wł). —- Wczo- 
aj znowu przejeźdżali przez Sztokholm człon- 
'kowie Dumy, powracający z Włoch do Rosyi. 
Sekretarz komitetu finansowego Dumy powie- 


"- dział przedstawicielowi gazety „Swenska Da- 


< gebladet"', m. in. eo następuje: Co się tyczy 
wysp Alandzkich, to po wojnie Szwecya może 

„otrzymać je w podarunku. Rosya przecież jest 

-tak wielką, a celem jej na morzu są Dardane- 
je. Jestem dyplomatą i nie bawię się w ucz 
cia, mówię tedy, że nietylko już teraz, podczas 
wojny, lecz i po wojnie potrzebną nam będzie 
zgoda  sąsiedzka . z przemysłową Szwecyą, 

"gdyż w żadnym razie nie zechcemy korzystać 
z rynków niemieckich. | | 


Stezegóły zdobycia Tiiazmoni. 


Berlin, 27 czerwca (T. włŁ)—2 do- 
niesień o walkach, które bezpośrednio 


poprzedziły zdobycie Thiaumont i Fieury, 


wynika, że zaciętością swą w znacznym 
stopniu przewyższyły one wszystkie do- 
tychczas stoczone bitwy. Dowodzi to, 
że obie strony były dobrze OKE 
doniosłości punktów, o które walczy- 
ły. Ani razu jeszcze od chwili rozpo- 
częcia walk o Verdun prasa paryska nie 
okazywała tak wielkiego zakłopotania. 
Po raz pierwszy obecnie dopiero przy- 
znaje ona, iż niebezpieczeństwo zagraża 
beznośrednio twierdzy Verdun i domaga 
się pomocy ze. SPORY sprzymierzeńców. 


Trudna syłuega pod Verden. 

Rotterdam, 27 czerwea. (T. wi). — „Ti- 
mes" donosi z Paryża pod datą 25 b. m.: 
zywę niemiecką na Verdun przy 'gotowano Z 
bardziej, niż zwykłą starannością i nieprzyja- 
ciel posiada niezwykle wielką liczbę artyleryi. 
Każdy pojmuje, że z chwilą rozpoczęcia bitwy 
sytuacya pod Verdun stała się trudna. Niema 
jednak powodu do rozpaczy. Rzecz oczywista, 
że nie jest już dalekim moment, w którym lo- 
sy Verdun zależeć będą od ogólnej sytuacyi 
A: 


. Pema włoskie o sieni na. ioni 
Lagano, 27 czerwca (T. wi) — Co- 


śnięcie się Austryaków budzi we Wło- 
szech przesadne nadzieje, Pisma me- 
dyolańskie uderzyły w radosny ton zwy- 
cięstwa. „Corriere della Sera“ pisze, iż 
a. odwetu wybiła. Jeden ty! ko 

Secolo“ zachowuje sceptycyzm i óstrze- 
ga przed złudzeniami Twierdzi on, że 


cofnięcie się wroga posiada tylko wzglę- 


dną wartość i zmusza go piawdopodobnie 
do zajęcia wygodniejszej linii obronnej, 
ACAR, na tyłach armii nieprzy- 
jacielskiej. | 


Bepkfowrami E etzy W Mbani 

Berlin, 27 czerwca (T. wł.) — Z 0- 
kazyi pobytu delegatów parlamentu Rze- 
szy w Buigaryi nafburmistrze Sofii i 
Berlina wymienili se deczne pozdrowie= 
nia, Prasa bułgarska poświęca gościom 
niemieckim wyrazy najgorętszej przy- 
jaźni. i 

Sofia, 27 czerwca. (T. wl). — Podczas 
 bankietu, wydanego w gmachu ministeryum 
na cześć delegatów niemieckich, Radosiawow 
w przemówieniu swem powiedział m. in.: My 
Buigarzy, jesteśmy bardzo powściągliwi w wy- 
rażaniu swych uczuć, lecz kto nam raz poda 
bratnią dłoń, ten może być pewien, że w But- 
garyi pozyskał sobie stałego i szezerego przy- 
jaciela. Naród niemiecki, naród, który słusznie 
nazywają ludem myślicieli i wieszczów, który 
podobnież na polu kultury materyalnej nie 
daje się ubiedz nikomu, a nawet jest niedości- 
_gnionym i budzi jedynie bezsilną zawiść 


swych wspólzawodników — taki naród nie 
może być przez swych nieprzyjaciół, ja! kby nie 


byli oni potęźni, ani złamanym, ani unice- 
stwionym. Mówea zakończył o krzykiem na 
sześć ces rzą Niemiec, | 

w imieniu delegatów niemiec- 
kich, poseł do parlamentu Rzeszy, Erzberger, 
przemówił. w następujące słowa: 

p. AOR: Paa 28 jak 
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be. calego ŚWiała. że związek 

Niemcami nie jest zjawiskiem przejściot 
lecz trw ać będzie. niewzruszalnie po WSZE CZA: 
+. Pod koniec kadeneyi swej pea Rze- 
„ę zaakceptował jednogłośnie projekt wznie- 
sienia w Soti gmachu poselstwa niemieckie- 
o. Oby ta pamiątka wojenna stała 5ię wieczy- 
ym przy by tkiem Przyjaźni niamiecko-bulgar- 
siej. "Cele Bulgstyi 1 pragnienia Niomiec dą- 
a jednemi drogami. Na tem polega wartość i 
trwałość naszego Związku, Poseł Erzbe a ZA- 
ończył okrzykiem na cześć cara Ferd iyn 


"8 y igar żi 
gio 


4 


sk EE z t 
A 


a 


pA irama 


Łeadya, 27 C erwea. (T. wł). — Doniesie- 


waza 


3 5 
a Reutera: Pod trans sportu Żywności gyu- 


ie BIUS 

nie > 

stralijskiej do Europy rząd australijalki e 
TARJDBACJ 3 i A 
ij 15 98 rowców, posiadających pa 3,000 to 


e -5 


ofen- 


Posłowie . 


francuskich wykrzykują 
„vive la Russie“, pamiętne słowa historyka 


ści, drugą zaś zatruła swym iidem, 


_G 0 | D z 1 s E 


Kuko 1 H istin. 


Haga, 27 czerwca. (T. wl). — Doniesie- 


nie Biura Wolffa: W Bundorawie, w zachod 


nim Ulsterze, odbyły się wielkie manifestacye 


przeciw wojsku angielskiemu. Doszło do starć 
ulicznych, w których, prócz znacznej liczby . 


lżej rannych, siedmiu żołnierzy RE 
odniosło ciężkie obrażenia, 


ihata pofryotów kand. 


Londyn, 27 czerwca (T. wł )-—Zgro- 


madzenie patryotów irlandzkich, odbyte 
w Dublinie, przyjęłe wszystkimi głosami. 


przeciwko dwom wnioski Lloyda Georze'a, 


"zmierzające do tymczasowego załatwie- 


nia sprawy irlandzkiej: 


Sprawa sir Rogera Earemenfa, 
Londyn, 27- czerwca (T wł.)—Biuro 
Reutera donosi, że dzisiaj przed sądem 
złożonym z lorda najwyższego sędziego 
i dwóch towa'zyszących mu sędziów 
rozpoczęły się rozprawy przeciw sir Ro- 
gerowi Casement o zdradę stanu. Do 
jury. jak głoszą doniesienia angielskie, 
powołano niezwyk'e wysoką liczbę przy- 
sięgżych, gdyż aż 150, a to ze względu 
na przewidywaną długotrwałość pro- 
Cesi 


ga morzach.. 

Londyn, 27 czerwca (T. wł) -— We- 
dug doniesienia z Barcelony, parowiec 
angielski  „Cantord-Chine* (2398 ton) 
został zatopiony. Kapitan i 12 ludzi za- 
łogi zdołali się uratować, Lloyd donosi 


„również z kartacginy, o zatonięciu pięciu 


parowców włoskich, jednego trancuskie- 
go i jednego wreszcie, którego przyna- 
leżność państwowa nie została usta- 
lona. 

Amsterilam 26 czerwea. (T. wł.) — 
„Handelsbla ad“ pr zytacza następujący komu- 
„nikat władz wojskowych w Singapurze, za- 
ezerpnięty ze „Straits - Times“: Pewien pa- 
rowiec o pojemności około 4000 ton zawinął 
14 maja przed Batawię i, zarzuciwszy kotwicę 
w zatoce Tandjong Priok, wywiesił niemiec- 
ką flagę handlową. Okazało się, że oficero- 
wie byli Niemcami. Parowiec był pomalowa- 
ny farbami kolorów brytyjsko-indyjskiego to- 
warzystwa parostatków i nosił już ślady u- 
szkodzeń, zdanych mu przez pociski angielskie. 
Jest to statek niemiecki, 


M wodach mdai 


Kopenhaga, 26 czerwca. a pm — ĝa- 


zeta „Politiken“ donosi z Halmstadu: Hydro- 


‘plan niemiecki zatrzymał wczoraj przed po- 
ludniem nad zatoką Loholmską parowiec i za- 
żądał, by udał się z nim na południe. Kapi- 
tan, który wiedział, iż znajduje się na wodach 
szwedzkich, odmówił spełnienia rozkazu. W 
tej samej chwili nadpłynął torpedowiec 
szwedzki, który wytlomaczył lotnikom, iż 
znajdują się na wodach szwedzkich, wobec 
czego hydroplań wzbił się w powietsze i od- 
lecial. 


pa ROME OTÓRENEN. 
Amsterdam, 26 czerwca. (T. wł.). — Jak 
donoszą z Londynu, ezwórporozumienie wo- 
bec niebezpieczeństwa, grożącego na morzu 
Śródziemnem ze strony wielkich łodzi pod- 
wodnych, postanowiło wysłać kilka eskadr do 
ochraniania transportów. Do eskadr tych na- 
leżą również aron. OKEY wojenne. 


- Rentiskafa porzh. 


Haga, 26 czerwca. (T. wł). 


Dijk“ zmuszono do pozostawienia w Anglii 
wiezionej przez nie poczty amerykańskiej, 


siara Dami w w ZZ 


2 Pumu. 


Bukareszt, 27 czerwca. (T. mY. — Gaze 
ta bukareszteńska „Politiques“ przypomina 
Ramunom, którzy za podszepiem agentów 
obecnie tak chętnie 


irancuskiego, Micheleta: 
się dla Rumunii fata 


Przyjać Źń Rosyi stała 
alniejszą, niż nienawiść 


wszystkich innych narodów razem wziętych. 


Pod pozorem przyjaźni Rosya wydarła na- 
rodowi rumuitskiemu polowę jego posiadało- 


||| emren annem 


gamy a Met 

Londyn, 26 czerwca. (T, wł. —W Sta 
nach RAR AA rozwartary jest pro- 
jekt  wnrowadze 
wywożonych do Meksyku. 


ną szw 


Rewy-t kkk 27 eze 


niesienie Biura Reutera: Jak głosi dep ESZE, 
cirzymana z Esglespass, boni z Torreon E 
apowiadaia, że ludność cywiina pod wodza 


który. prawdopodo-. 
'bnie szukał sobie przystani w jakimś ebecym' 
porcie. 


— Parowce. 
holenderskie „Nieuve Amsterdam“ i „Martens 


nia sekwestru towarów, | 


rwës. wt). — „Do: 


è i ż ; R NT 


żywieniem dawanem im w obozie i prze!:is- | 
daig nad nie przesyłki obficie nadsyłane i 


R» sztabowych, 
-2,000 jii 


Stany Ameryki południowej 'eoraz wyraźniej 
oświadczają się za Meksykiem, gdyż nie do- 
iż me- 


„czenia się po francusku. Natomiast 


jtepia projekt „Vossische Zeitung" (z dn. 16 


prz zeszło 


ERĄ ok przez żołnierzy Gai: 


ai tam konsulat SR ŻW JEGO 


inim syma | w Keksi. 


Amsterdam, 27 czerwca, (T. wL). — Ga- 
zeta „Times“ donosi z Newego-Yorku, że pre- 
zydent Wilson zawezwał de siebie komisye do 


spraw zagranicznych obu [sb kongresu i zako- 
munikował im, iż sytuacya jest niezwykle pe- 


ważną. Wyraził on przytem obawę, że Carran- 
za jedynie pod presyaą zgodzi się na ustępstwa. 


„Należy wysłać więcej wojsk, ażeby blokadę: 


poprowadzić energiczniej. Jak słychać, w Mek- 
„Przeciw Stanom Zjednoczonym: 
Sztokholm, 27 czerwca. 


szyngtonie wojnę uważają za nieuniknieną. 


„wierzają one zapewnieniom Wilsona, 
zamierza on prowadzić wójny zaborczej. Być 
„może, że od szeregu lat coraz silniej za- 


czypospolitych łacińsko - amerykańskich pod 


wanych. 


CEE o 


Mona nieunikniona. 


słanie noty do Meksyku znacznie zaostrzyło i 
tak już groźną sytuacyę. Wilson z przywódca- 
mi kongresu i senatu omawia sytuacyę obec- 
ną. Przewodniczący komisyi senatorskiej dla 
spraw zagranicznych nie ukrywa, że wojnę il- 
waża niemal za nieunikniona. 


przed upisani w Bfarach ABUROGZORYGA. 


rany komitet narodowy wypowiedział się 
przeciwko wystawianiu własnego kandy- 
data na prezydenta Stanów. 
jest zgodna z poleceniem, danem konwen- 


rać Hughesa, by tem samem obalić kan» 
dydaturę Wilisona. 


Pogsfaie M Til. 


tera donosi, że w calej Arabii południowej i 
zachodniej wybuchło powstanie, które zaczy- 


selstwo tureckie oświadcza, iż wszystkie te 
doniesienia uważa za śmieszną przesadę i za- 
przeeza im kategorycznie. 


Walki w Mezopotami, 


rzędowe z dnia 23 czerwca: 
syłuacya nie uległa zmianie, 


W Mezepotamii 


wijał energiczną działalność piechoty, karabi- 
nów maszynowych i artyleryi, lecz nie pezen: 
siębrał ataku. 


he z A 
o Woori (eftów. 
Szetkholm, 27 czerwca. (T. wł.). — Dwa 
doniesienia gazet „Daily Telegraph“ i „Daily 
wać: „Dobrodziejstwa francuskie“ i „Okru- 
eieństwa niemieckie“. 


nader skwapliwie korzystają z okazyi nau- 
„Daily 
Mail“ w wyrazach najwyższego oburzenia po- 


b. m.), by w Niemczech jeńcom angielskim, 


nia się języka niemieckiego. 
mieniony nazywa  propozycyę 
stwem podyktowanem przez podstępne usi- 
łowanie zgermanizowania jeńców przebywa- 
jących w obozach o 


Dziennik wy- 


Sztokholm, 27 czerwca. 
dług doniesień prasy angielskiej, dwaj leka- 
rze amerykańscy, którzy zwiedzili obóz dla 
jeńców w Śchneidemiihi, dają nader pochle- 
bne świadectwo o stanie jeńców. Pożywie- 
nie i pomieszczenia jeńców, oraz traztowa» 


nie ich nie pozostawiają nie do życzenia. ze |. 
że jeńcy 


sprawozdania okazuje się jednak,. 
Anglicy niema! zupełnie gardzą dobrem, po- 


z kraju i regularnie doręczane, które przyrzą- 
owe na si, sposób. . 


Aag ROAD ZYTA 


OR przykład RR dog. 


Bern, -27 ezerwea. (T. wl). — Fod za- 
ojskowej w Rz ywie aresztowano dwóch le- 
którzy ZA piate 
rów wystawiali 
o nieziiolności. W procesis z 
o 20 OSÓB, 


zamieszanych jesto 


A nE swr TEON 


syku coraz silniej objawia się wrogi nastrój 


(T. =. — iw 
Meksyku sytuacya jest tak groźną, że w Wa- 


rysowujące się dążenie do zjednoczenia rze- 
wpływem obecnego zatargu meksykańskiego 
po raz pierwszy przyoblecze kształty realne. 


"W tym wypadku Stany Zjednoczone stanęły 
„zapewne wobec faktów zupelnie nieopodile: 


Waszyngton, 27 czerwca. (T. wł.). — Do-. 
niesienie Biura Reutera: Stwierdzono, że wy». 


Sytuacya nie uległa zmianie, 


Chicago, 26 czerwea. (T. wł). — Libe-. 


Uchwała ta . 


towi -przez Roosevelta, który zaleca popie- 


Kair, 27 czerwca. (T. wł.). — Biuro Reu- 


na już obejmować nawet Mezopotamię. Ka-. 
lif zawezwał szeryfa Mekki, Wbrew temu po- 


Londyn, 24 czerwca. — Sprawozdanie u- 


W nocy na 24, | 
czerwca na froncie Sannayat nieprzyjaciel roz-. 


Mail“, z dnia 19 czerwca, możnaby zatytuło= 


Pierwsza komuniku- 
je o zakładaniu książnie dla jeńców angiel-- 
skich w Bułgaryi i głosi, że jeńcy: angielscy 


francuskim i rosyjskim dać możność naucze-- 


tę okrucień-. 


(T wiy. — We- | z) 


jest podrożenie i brak 
wych. 


‘nieje. Wremia” omawia szczegółowo 
 rosyjsko-rumnństkie, 
4 wzięciu przez armię rosyjską Czerniowiec. 


a podstępnego uwalniania od służby - 
Ryanom 
500 do 
falezywe świadectwa - 


'Taża Obawy, 


Kommnikat rosyjski. 


. Petersburg, 27 czerwca. — Wielki sztab 
generalny donosi 26 czerwca: 

"W niektórych odcinkach stanowisk Ja 
kobstadtu i Dźwińska trwa gwaliowny ogień 
artyleryjski. 

- Na zachód od Horodyszcza (22 klm. na 
północ od Baranowicz) nocą 25 b. m. po grun- 


 townem przygotowaniu nieprzyjaciel zaatako- 


wał stanowiska nasze w pobliżu- folwarku 


Skrobewa (6,5 kim. na wschód od Horodysz- 
W. tym samym .- 


cza), lecz został odrzucony, 


czasie ogień nasz odrzucił oddział nieprzyja- ` 


ciełski, usiłujący wzdłuż szosy. wiodącej od © 
Słucka zaatakować naszą pozycyę nad Szezarą. - 


Na północny - zachód od jeziora Wygo- 


'nowskiege rozchwiał się atak wykonany. 
przez Niemców wczoraj rano na folwark Za. 


łusje (5 wiorst na południowy - wschód. „od 
Lipska). W południe pod osłoną lekkiej i 


ciężkiej artyleryi nieprzyjaciel - ponowił. na $ 


większa skalę atak w tym samym punkcie. 

Wczoraj rano śmiercią bohaterską zginę- 
li lotnicy: podporucznik Krasnow i podoficer 
Władimirow. 

W odcinku Styru na przestrzeńi Kołki — 
Sokul Niemcy z najcięższych dział ostrzeliwa- 
li nasze stanowiska i wykonali kilka ataków. 
o charakterze lokalnym, które wszakże po- 
myślnie odparto. Ponawiane ataki pod Li- 
niewką nad Stechodem rozchwiały się w na- 
szym ogniu, przyczem jedna z naszych kom- 
panij ścigała nieprzyjaciela po odsłoniętym 
terenie. | 

Na drodze do Eneka i dalej na południe 
Odparto ataki 
nieprzyjacielskie na Zaturee. 

Galicya i Bukowina: Nad Dniestrem na- 


si dońscy kozacy, walcząc, przebyli rzekę pod 


Snowidowem (21 kim. na południowy » ZA” 


| chód od Buczaczu), odrzucili części nieprz zyja 


cielskich przednich straży i zajęli wsie Sir- 
kierczyn, Piotrow i Snowidów. 
-W okolicy Kimpolungu kawalerya 


nasza po walce zajęła stanowiska nieprzyja= © 
cielskie pod Pozorriita wod R. na kie: i 
od 2 


EARAITI TATAD 


O przedędnim mni. 


E Londyn, 27 czerwca. (T. wt.). — „Daily 


Chronicle“ donosi, że wszystko świadczy ze 
dem, iż sprawa irlandzką spowoduje ostre © 
"Zachodzi obawa, 


przesilenie ministeryalne. 


że prócz lorda Selborne, ustąpią również lord , 
Landsdowne, sir Walter Long i lord Roberti - 


Cecil. 


nader doniosłe następstwa. W środę odbe- 


dzie się ogólne zebranie stronnictwa unioni 
stycznego, Izby niższej, od > ma zależeć 


bardzo wiele. 


imatm insta 


- Szanghai, 27 czerwca. (T. wl). — Donie- 


sienie Biura Reutera: Głównodowodzący ma- 
rynarki chińskiej, Litingshin, w imieniu swo 


jem i całego swego sztabu zadepeszował de 
prezydenta z żądaniem przywrócenia konsty» 
tucyi prowizorycznej, zwołania dawnego pam 


lamentu i utworzenia nowego gabinetu, w ra- 
(zie odmowy marynarka ogłosi swą niezależ« 


ność. W porcie tutejszym pod rozkazami Lie 


„dingshina znajdują się cztery krążowniki £. | 
cztery inne okręty, w innych portach znajdw 


je się jeszcze 18 okrętów, których stanowiska 
jest niepewne. 


Bozrugiy w Galecie. 


Bukareszt, 27 czerwca. (T. wł.). — Donie 


sienie wiedeńskiego Biura Korespondencyk . | 
nego: Gdy władze nie dopuściły do zebrania 
-. zorganizowanych robotników w Galacie, wów- 
("czas 0 


głoszono powszechne bezrobocie. Wczo- 
raj przed południem ulicami miasta przecią- 
gnęło kilkuset robotników. Policyę, która usi- 
łowała powstrzymać pochód, robotnicy zaata- 
kowali kamieniami i kijami. Według opisu u. 


"rzędowego, dano kilka wystrzałów rewolwe- |. 
rowych. Do opierającego się tłumu wojsko da- 
salwę. Zabito ezterech robotników i pięciu. 
'raniono. Posirzał rewalwerowy ranił ciężko 


jednego z żołnierzy. Przyczyną manifiestacyj 


artykułów żywnoś.gj: 


, F 5 
: Tar 
- Satokholt, 24 GZEFWCA. — (r. wh). 
Korespondent wojenny gazety „Wieczer- 
o stosunki 
jakie stworzyły się pa 
Autor zauważa, iż Rosya Rz się od Ru- 
munii, że ta ostatnia będzie wspiera la akcyęg 


| rosyjską w Galicyi wschodniej i w Besarabii, 
: Alego teź powodu bardzo nie na rękę jest Ro- 
vawarta niedawno „Ugoda ek onomiez o 
"na niemiećzo-rumuńska. „Wow. Wremia” wy 
czy Rosya może dziś ufać jeszcze 


- Rumu 


Dzisiejsze obrady gabinetu mogą mieć 


Jutra: Piotra i Pawła. 


Wschód słońca o godz. 4 m. di. 
Zachód o godz. 9 m. 24. 


Widowiską. 
Teatr Wielki. Drugi występ farsy warszawskiej 


| „Medal 8 maja”. 


Jutro „Fruwająca dziewica, 


a 


Koncerty. 
Helenów. Dziś 8-y koncert symłonicznyę 


Rocznice, 


| Dnia 28 r. 1661. Początek bitwy trzydniowej pod 


A Beresteczkiem, pod dowództwem 
wa > króla Jana II Kazimierza. 
M 1812. Cesarz Napoleon wieżdża tryum= 
dalnie do Wilna. - 
Ą 1889. Kongregacya Inkwizycyi rzym- 
„ skiej orzekła, że katolikom nie 
przystoi znajdować się na nabo- 


„żeństwach nie katolickich. Jedno- 
cześnie kurator. szkół okręgu 


naukowego wileńskiego, Siergie- 
jewskij, wydaje okólnik, nakazu- 
jący. uczniom - katolikom bywać 


-nà nabożeństwach w dni galowe | 


dworskie w cerkwiach schyzma- 
tyckich. - 


Yaprówiantowanie. miasta. 
z powodu zmniejszenia racyi cukru po- 


 częlo w mieście kolportować pogłoskę, jako- 


by w niedługim czasie miały uledz zniżce ra- 


_cye chleba. 
: eyi zaprowiantowania miasta, pogłoska ta | 
"jest bezpodstawna. Natomiast prawdopodob- | 


Jak nas zapewniono w Delega- 


mem jest, że od nowych zbiorów, które zapo- 


 wwiadają się bardzo dobrze, 


dwutygodniowa 


'racya chleba zostanie powiększona. 


Dostawa mięsa jest na czas dłuższy za- 


| pewniona. Do rozporządzenia magistratu po- 


zostaje 500 sztuk bydła, które obecnie wypa- | 


"8a się u obywateli okolicznych. 


Zmniejszenie dnia letniego o godzinę po- 


 zwoliło poczynić znaczne zapasy nałty, które 
| pozostają zapieczętowane w składach Delega- 
eyi zaprowiantowania miasta i- będą sprze- 
' dawane z początkiem zimy. 


Sprzedaż fasoli i grochu. w stanie mielo- 


nym, wzamian kartofli, odbywa się na. pla- 


cach miejskich, Przejazd 92 i Ekaterynburska 


8. Fasola kosztuje 50 ien. groch 40 fen. za 
- funt. 


W ciągu 8 — 10 dni spodziewane są mlo- 


i de ziemniaki. Od 8 lipca odbywać się bę- 


` pia“ ukończyło 7 uczniów, a mianowicie: Czarne» | 


dzie dowóz ziemniaków na mocy zawartych 
przez magistrat umów. 


srona an 


Ze szkól 


8-klasowe gimnazyum polskie Stow. „Uczel- 


eki Stefan, Gałkiewicz Tadeusz, Lityński Zygmunt, 


= Markus Mieczysław, Polak Jan, Sarna Mojżesz i 
- Skibiński Stanisław. 


W tym roku egzamina: dojrzałości odbywały 


się przez specyalną Komisyę egzaminacyjna, z u- 


działem delegata z Warszawy dyrektora Kazimie- 
rza Kujawskiego. 
W roku szkolnym 1915/16 w gimnazyum było 


370 uczniów. 


=- Na odbyłem w dniu 24 czerwca Podoba. 


Rady Pedagogicznej II szkoły handl. postanowiono 


wydać świadectwa dojrzałości wszystkim. czierdzie- 


stu dwóm abiiuryeniom. Są to: 


Arbus Mieczysław, Baier Cezar, Borochowicz 


| Lew, Breslauer Bronislaw, Boksleitner Alfred, Bin- 
_ der Siefan, Binkowski Henryk, Geist Mojżesz, Glik- . 


. sman Józef, Goldberg Markus, Gotheil Izaak, Gut- 
mam Ludwik, Gutmann Salomon, Goldring Leib, 


äi isiin 


stażewski Jan, Halberstadt Henryk, Haltrecht Wła- 
|, dysław, dedlicki Aron, Kopciowski Ilia, 
, | szmidt Zelig, Kaban Hermann, 
| gmunt, Krakowski Mojżesz, Lenk Henryk, Matzke . 


Alired, Markowicz Mojżesz, Meissner Teodor, Mor- 


genstern Maks, Neigoldberg Eliasz- Markus, Neus 
„mana Adolf, Nissenhaus Michał, Osser. Maurycy, 


Orłowski Witold, Rajner Bolesław, Rudzki Izrael, 
Rosenthal Izaak, Schulz Bruno, Toronczyk Abram, 


Tempel Jakób, Weinstein Sender, Ziebart Bruno, 


Scheps Abram: 
«=» Wczoraj otrzymali świadectwa abituryenci 


a 2-g0 gimnazynm (Placowa 13). Na 19 uczni, przed- 
, sławionych do egzaminu, 14 otrzymało świadectwa 


dojrzałości. Są to: Bruder A. Bornstein R, Domań- 


. ski L., Glaser J., Goldberg J, Hiittman O., Linden- 


teld J. Mazur L., Neufeld S., Rosental..D.,. Socha- 


czewski J., Urbański L., Warszawski S. i Kulpan A. 


wawa Następujący uczniowie ukończyłi szkołę mao 
dlowa p. Zirklera: 

Apelt Adam, Beck Blino, Blin A, Dawidsokn. 
Eisen, Fronczak, Fijalkowski, Fein, Hermann, D. 
Kolczycki, Krencyasz Kauizke, Lewi, Lewin, Lańd- 
sberger, F. Miller, T. Müller, B. Muszkat, Moge, 


PAER Riwe, Eo Roca Strzelecki, 


KS 


przedniego zespołu pozostawiono, 


Kuper. 
Klockowski Zye 


sząc śmierć na miejscu. 


von Na 


z y 
Tyktin, Tiszler, Toone M. w sr,  Wenske. 


Fardak, Heidrich, Sonnenberg, Stráuch, Szer, Sei- f 


del: 
5 mm W 7-1. szkole handlowej p. Waszczyńskiej, 


Zielona 15, zakończono rok szkolny. Ogólna liczba 


uczenie na początku roku wynosiła 820, przy koń- 


cu podniosła się do 332. Pramocyę. otrzymało 262, 
egzaminy poprawkowe naznaczono 52 uczenicom, . 


W roku bieżącym wprowadzono w dwóch starszych i 


KL zajęcia praktyczne z fizyki i chemii. 
Świadectwa z ukończenia szkoły otrzymały: 
Blizińska Wanda, Dawidowiczówna Róża, Danzi. 


„gerówna Stella (z odznaczeniem), Glasówna Lili, 


Grodzieka Stefania, Grosmanówna. Marya, Helle- 
równa Gustawa, Honigstochówna Rozalia, . Honig- 


| stochówna Helena, Jasińska Zofia, Jarzębowska Ma- 


rya, Merle Marya, Mecweldowska Zofia,  Maszer- 
kowska Melania, Poznańska Paulina, 
Zolia, Rozentalówna Estera, Rozenstrauchówna Zo- 
fia, Sikorska Marya, Sieradzka Mary, Snay Jadwi- 
ga, Walierówna Teresa, Wrzosek Klotylda, Za- 
„krzewska Aniela. 


| emana 


Z wystawy obrazów. 


CI 


Od poniedzialku 26 b. m. bilet wstępu Ta - 


wystawę kosztuje 30 kop. od osoby w ciągu 
całego dnia, t. j. od godz. 9 do 8 wiecz. | 


Dla uczniów, odwiedzających wystawę 
"pod kierunkiem nauczycieli, wstęp na wy- 
stawę wynosi 20 kop. od osoby. 


.Pozatem wszelkie „Towarzystwa oświata» 
we mogą, po porozumieniu się z zarządem 


wystawy, otrzymać ulgowe warunki wstępu. 


Od poniedziałku nastąpiła na wysławie 
zmiana obrazów. Cenniejsze obrazy zZ. po- 
 pozatem 
przybyło około 60 nowych obrazów malarzy 
tej miary jak d. Fałat, W. Kossak, A, Wie- 
rusz-Kowalski, Stanisławski, Wyczółkowski, 
A. Leszcz, Max Klinger, Segantini i wspaniała 
kolekcya portretów T. Ribot'a własność baro- 
na J. Heinzla. W. 


Chór z 400. dzieci. 

Jutro odbędzie się w parku Staszica za- 
bawa ogrodowa, organizowana z inicyatywy 
polskich kursów pedagogicznych przez nau- 
czycielstwo miejskie dla dzieci szkół począt- 
kowych. Atrakcyą zabawy będzie chór, złożo- 


ny z 400 dzieci .pod kierunkiem BATAR | 


śpiewu p. Plucińskiego. . 


patentach 


Z żyd. Stow. rolniczego. © >* 


Zarząd Słow. zaprojektował stworzenie 
na swej posiadłości domu sierot. Wychowań- 
cy kształcić się będą na rolników. Jednocześ- 
nie ma powstać przytułek dla dziewcząt, któ- 
re pracą na roli mają. zarobić sobie na życie. 


Nówa Sa R. 0. 


Powstała miejscowa Rada opiekuńcza w Fazno- 
wie na gminy Łaznów i Mikołajów Ww następują, > 


cym składzie: ks. Roman Adamski — proboszcz z 
Łaznowa, Kązimierz Rebzda — gospodarz z Lazua- 
wa, Stanisław Kocięba — gospodarz z Łaznowa, 
Franciszek Januszkiewicz — gospodarz z Popie- 
law i Józef Miaska -— gospodarz z Rokicin. 


"Ł. ©. S. w Helenowie. 


VIII-my koncert symfoniczny Ł. O. S$. w He- 
lenowie. odbędzie się dziś pod dyrekcyą Aleksan- 
dra Tiirnera, który w programie, obok symfonii 
Nr. 1 B-dur Schumana i dotychczas u nas niegra- 
nej muzyki baletowej „Raymonda* — Głazunowa, 


| umieścił także i dwa własne utwory: uwerturę „Na 


wsi“, oraz obrazek muzyczny „Na jeziorze”, Po- 


| cząłek koncertu o godz. 7 wieczorem. 


Kradzież u E ET IX R 
N. P.B. 


W nocy z 19 na 20 czerwca w domu przy ul. 


Szkolnej Nr. 28 dokonano kradzieży z włamaniem 


u przewodniczącego IX dzielnicy N. P. B. 
Łupem złodzieja padło 4,805 marek w monecie 
niemieckiej, 41 rubli i srebrny męski zegarek, war- 


tości 16 rb. Niemieckie pieniądze składały się z 1, 


215 markówek a także z 10 i 50 fenigówek. Pie- 

niądze papierowe zapakowane były w 3 paczkach, 

10 i 50 fenigówki zaś zawinięte w rolki. 
Rosyjskie pieniądze składały się z pięciorubló- 


wek i z drobnej monety. Złodziej był spłoszony przy. 
| pracy, zdołał jednak po zadaniu okradzionemu ra- 


ny w lewe ramię, zbiedz tylnem wyjściem w kie- 
runku cmentarza. Po drodze porzucił składany nóż 
o dwóch ostrzach z korkociągiem. 

Wygląd napastnika: wzrost Średni, ciemno u- 
brany, posiadał dosyć silny zarost (wąsy) i nosił 


maciejówkę. Wydział kryminalny prosi te wszyst: 
'kis osoby, które mogłyby się przyczynić do pochwy- 


cenia napastnika, o podawanie wiadomości na ul. 
Olgińską nr. 5 b IH — pokój 38, 
Śmiertelny upadek. | 
Przy ul. Wschodniej 38, służąca, t6-letnia Su- 
ra Spirytus, zamykając okno, tak nieostrożnie się 
wychyliła, że spadła z wysokości 3 Piętra, ponos 


pna 


Notatka prasowa. l 
 Gospodarzy: Głowacki z Marcinka, Władysław 


Goss z Wolina, Nockowski z Imielnikowa, Józeć: 


Szerpiak z Sosnowiec- Panki, Józet Karpiński z 
Szczawina, Jan Kapczak z Szczawina, Zaleski ze 


Pinczewska | - 


Strykowa, Gottlieb Wollak z Kołanki, Jan Willin. . 


"ger z Dąbrowy, Mordka Kalichmann ze Szczawina, 


Karol Hine ze Skoczewów Nowych, Antoni Króli- 


-kowski z Kielmina, Marcin i i Ignacy DART z Na: 


dolnej - 


skazalem na 10 rubli. grzywny, W. TAC olenóinoś 
płacenia na 5 dni ze „póniewiż na : Bęznaęzoy 


całkowitego uznania, 
„przedstawieniu „Medalu 8 maja”, wykonanem 
„przez zespół iarsy warszawskiej. Po premie- 
-rze w Warszawie. nasz sprawozdawca pisał 
obszernie o sztuce St. Kozłowskiego, co uwal-. 


POTSER 


termin re iont w Strykowi ie z końmi swoi 
mi za późno się. stawili. 0 at 
Łódź. "dnia 26: czerwca 1916 Te 2 


z Z gądów. 


Sprawa paszportowa, z 


Wezoraj znowu sąd „okręgowy rozpatrywał s 
reg spraw o nieposiadanie paszportu niemieckie- 
go. We wszystkich T zepadiy ka ska- 


zujące. 


Między innymi "gdpowiadai Jan „Gabiszyński, 
którego zatrzymano w nocy. bez przepustki. i pasz- 


portu. G. za. nieposiadanie paszportu skazano. na 
150 mr. i za znajdowanie się na ulicy w czasie Za”. 


kazanym dodatkowo na 10 mr. grzywien. - 
Przy drzwiach zamkniętych. 


Sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych sprawę S. Goldflusa, oskar- 


onego o gwałt, dokonany na osobie 20-leiniej S. 


Tenże G. w swoim czasie za identyczne przestę- 
pstwo został skazany „na 5 lat ciężkiego więzienia. 


Ww obecnej sprawie, z racyi. nieudowodnienia 
występku, sąd oskarżonego uniewinnił. 
Za kolportaż nielegalnego wydawnietwa. 
Za wykroczenia przeciwko przepisom, zakazu- 


jącym rozprzestrzeniania wydawnictw nielegalnych - 


został skazany przez sędziego 6 rewiru Wiktor Sie- 
ja na 2 tygodnie aresztu, S w 


Surowe kary na fałszerzy mleka. 


Sędzia 6-goe rewiru zasądził wczoraj za falszo- 
wanie mleka Marcina Wildemana na 100 rb. grzy- 
wien lub 50 dni więzienia. Za takież przestępstwo 
skazano sklepową Emilie Seidel, sklepową, - Berte 
Grudke z Olechowa i Paulinę Jiingling z Janowa 
na 2 tygodnie więzienia. | e 


wW roli komornika. 
30-letni Tomasz. Wojter, 


niego podatek „wiorstowy* w sumie 5 rb. 50 kop. 
Sędzia 6 rewiru skazał Wojtera na 5 A 
więzienia. 


z ; TEATRU. 


Od czasu PORA w Łodzi teatru Rozmai- 


tości, widownia naszego teatri Wielkiego nie 


rozbrzmiewāłā. takimi oklaskami i oznakami 
jak na wezorajszem 


nią nas od oceny samego utworu, jako też i 


gry poszezególnych artystów, Godzi się jednak l 


zaznaczyć, że porobione ad hoc przeróbki i 
„przesławki” w rolach odbiły się nieco na en- 


+ semblu w drugim akcie... 


Mimo to, publiczność łódzka, Boban 
od dwóch lat nośnego teatru polskiego, ten, 
jako dobry, o wyrobionej zdawna renomie, 
witała gorąco, nie szczędząc oklasków i wywo- 
ływań. Pannę Renardównę obdarzono kwiata- 
mi. Mile też wiiano dobrych znajomych Łodzi, 
pp.: Micińską, Grabowskiego, Grodnickiego i 
Małkowskiego, którzy, jak widać, zgoła nie o- 


statnie miejsce zajmują w zespole Warszaw- 


skim. 


Przyjęcie, zgotowane łarsie warszawskiej, 
wróży powodzenie i w ciągu SDA wie- 
czOrów. 


Dziś „Medal* po raz drugi. 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


W. Panu P. W. Z dziedziny, która Sz. Pana 
interesuje, polecić możemy jedynie: R. Kosińskie- 
| go. Zasady sztuki drzewerytniczej. Warszawa 1882. 
Cena rb. 1. Prac fachowych litografii, typolitogratii 
ʻi cynkogralii nie znamy, 


z Z Piotrkowa. 


15 nowych gimnazyów. 


Z początkiem nowego roku szkolnego | na 
| ziemiach, podległych okupacyi austryackiej 
| nastąpi otwarcie piętnastu nowych . gimna- 


| Ów 


| Z | Częstochowy. F 


Tey wyroki śmierci. -—— Straszny wypadek. 
a - Śmierć od pioruna. 


Wyrokiem sądu. obwodowego Ww Czężtóchowie 
skazano na śmierć trzech bandytów: Kasprzyckie- 
„go, Wacowskiego i Chłonda. ~ 


-W Brzeźnicy zdarzył się przed tygodniem wy: |- 


padek następujący: W składzie spirytusu: Dawida 
Fajermana wybuchnął pożar. W budynku. znajdo- 


„wał -się właściciel, 25-letni Fajerman, żona jego' 
- Tesa, oraz dziecko i służąca. W jednej chwili sta- 
nat w płomieniach nieopieczętowany jeszcze spis |- i K. 60 wob 
| rytus. Płomienie. ogarnęły. Fajermanów, . Którzy w. |- 
. płonącem ubraniu wybiegi na ulicę. Nieszezęśliwi 


ponieśli tak straszne. > ona, że nad ranem 


~ sáb uniknęła śmierci, %. przerażenia je 
-mówiła lecz dzięki staraniom lekarza po dw 


„posesyi przy ul. Zielonej. Kiedy pośpieszono na ra 


opar zenie ręki. 


i Franciszek Żezunowie z Bohatyr podjecha! 


‘skad potajemnie zabrali 5 worków cementu; stan 
wiącego własność rządową. Na drodze powrotnej 


niów zaareszłował. Gdy prowadził ich jeden żoł- © 
C nierz, starszy brat pochwycił znienacka kamień i. 
| „uderzył nim. żołnierza w skroń. Żołnierz upadł, a 


ozal kluć leżącego w głowę i porzucił, sądząc że nia 


wiony przed sąd Antoni Ż., lat 22, został w dn. 20 
= 4D. m. skazany na śmierć i nazajutrz rozstrzelany, 
-brata jego, liczącego zaledwie 17 lat, zasądzona na 
2 lała i 4 mies. więzienia. 


kupca, Hirsza Sirwańskiego. Łupem bandytów sta- 
„ło się kilkanaście funtów mydła, 4 funty cukru, 
-250 papierosów i i drobiazgi. Za ujęcie morderców: 


przedstawiwszy się ; 
pewnemu włościaninowi, jako komornik, pobrał od 


miastu korzystne warunki rozwoju. To też rozwinę» 
„ło się Kowno jako punkt wyjścia żeglugi po Niem» 
nie i miało znaczenie zwłaszcza dla spławu drzewa ` 
z państwa rosyjskiego. W r. 1912 np. przeszło przez. 
> Kowno w dół rzeki wj miliona ton. Połowa z tega 

z pochodziła - z gubernii kowieńskiej. Przywóz zaś do 


-360,000 ton, podczas, gdy ruch towarowy. w kierun= 


_ części tej cyiry. Niemen „powyżej Kowna ni | sprzys ; 
"ja handlowi drogą wodną,. gdyż. krety. bieg. rzekł. 
powoduje zbytnie przedłużenie drogi, tak. dalece, 
że nie da się ono zrównoważyć taniością. przew 


dażódnych: stoków doliny czyni tutaj rzekę. bardziej: 

|. dostępną. Ważność komunikacyjna Niemna jest tak 
wielką, że i w chwili obecnej rozważaną jest kwe 

_stya uregulowania rzeki na obszarze rosyjskim, 


zwłaszcza powyżej Kowna. Zainteresowane jest: 


_ lewski. 


cny kanonik X. Czyże 


-tychczas urzęfiowy kurs korony i 
|. za 40 kop. 


dnia pasłapnieo. marli oboje. S 
Fajermanów zdołała wyskoczyć oknem 


dniach odzyskała mowę. Spłonął + dem, | urzą 
dzenie. mieszkania i składu wraz ze. „Spirytnse: 
‘oraz 10.000 rb. w gotówce. 

W. poniedziałek, 0 godz: 2 m. 30-po po, we 
sie burzy, jaka przechodziła nad Częstochową, p 
run uderzył. w kobiety, okopujące buraki ` na tyłach 


tunek ujrzano martwą. już 57-letnią -Helenę Cekus, 
jedna z. kobiet została. ogłuszona, a druga o odniosła i 


z Grodna. 


SANO l 


Wyrok śmierei. == Bandytyzm 
"Jak donosi „Grodn. Zig.“ włościanie : 


dn. 9 b. m. do jednego z fortów  grodzieńsl 


furmankę spotkał patrol policyjny, który. Żagu- 


wówczas napastnik zabrał mu bagnet, którym. po- 


żyje, poczem obaj. z bratem zbiegli. Żagunia Wy- 
ktytó dzięki wyznaczeniu 200 mar. nagrody. Sła- 


Na drodze z Lidy do Żyrmun zamordowan ; 


OR 500 mar. nagrody. 


Siamani ana 


l "Z Kowna, 


Bas aema 


-Kowno jako port śródlądowy. 
"Położenie nad spławną rzeką Niemnem daja i 


państwa niemieckiego (Prus wschodnich) wynosi. 


ku przeciwnym do Rosyi doszedł, zaledwie "do taż 


wodnego. Wobec tego ruch towarowy na Niemai 
zaczyna się na większą skalę dopiero w Kownie 
Prócz tego jest i druga przyczyna szczególnego znać. 
czenia, jakie posiada Kowno dla komunikacyi. Ota- 
pod samem miastem wpada do Niemna kilka więke 
szych dopływów, z których Wilia najpoważniejsze 
ARA miejsce. Dzięki nim zwiększa się iłość wo | 

szerokość samej rzeki poniżej Kowna, s0 oboli. 


tem zwłaszcza państwa niemieckie, - gdyż 'Kownó 
wchodzi w skład jego okupacyi. Mogłoby to wpłyć 
nač bardzo korzystnie na wzmożenie się żegługi na 
Niemnie i na innych drogach wodnych, „połączonych ; 
z nim siecią kanałów rzecznych. Jeżeli to Niemcy, 
wykonają, będzie fakt ten uzupełnieniem wielkich ` 
czynów na tem polu ze strony państwa polskiego 
w końcu XVIII wieku, kiedy to powstały dwa na 
ważniejsze dla Polski kanały: Ogińskiego i Kró 


| Z Lublina s 
Boże Ciało. 


Zmiana obowiązującego kursu waluty korenowi 
Z niezwykłym przepychem obchodziło m 


ne ulice miasta aż do budynków gubernialny 
gdzie zarząd wojskowy wzniósł ołtarz, około. które 
go zgromadziły się deputacye wszystkich wojsk. 
zakładów. Po obu stronach wzdłuż drogi. ustawi 


kroczyła kompania honołowa ufku. piechoty Z 
zyką na czele. Przenajśw. Sakrament otaczał szp: 
ler jednego c. i k. pułku piechoty. Z: me; 
kroczył generalny guberni dtor, zbrojmistrz Kuk, 
wszystkiemi generałami: i z swym sztabem. Pizy 
czterech oltarzach pral ci kapituły i superior pol 
gwski z gen. gubernii wojsko 
wej odśpiewali Ewangelie, przyczem kompania. ho» 
norowa dala salwy honorowe. Po skończonej uros 
czystości administrator dyecezyi wraz z duchowi 
stwem towarzyszył aż do głównej. bramy katedry w 
uroczystym poch zie wojskowemu gonrial= guber 
natorowi. 4 

< Komėñda kordo w Lublinie wydała 
rozporządzeni ; zmieniające obowiązujący do- 
ustała go 


„ Dotychczas óbówiazyyał ke 50 kop. na 


c giełdowego kursu, wahając 
się około 36] kop; uważać nałoży. za zarzą 
nie. , bardzo łuszne. SZ l 


| 
i 
| 
| 


|| o internelacyę Rady opiekuńczej w Otwocku w 
Coo sprawie zamkniecia j 


dze obiecały zadośćnczynić tym żądaniom. 


gmin: Czyste, Cząstków, Blizne, Głusk, Zakro- 
_ Góra, Wilanów, Zagoźdź, Radzymin, Prusz- 


przyłączenia pewnych terenów z powiatów: 


-o tej w powiecie przez Tow. firmowo-komandy- 
|. towe „Polska składnica powiatu warszawskie- 
Lo go”, postanowiono: uznać wyżej wspomnianą 
| firmę komandytowa za dostawcę uprzywilejo- 
<- wanego; wystąpić do R. G. O. o wyasygnowa- 
| mie Radzie opiekuńczej pow. warszawskiego 


„bezwzględnie uczciwego człowieka” i zrobił 
pieniądze wyjeżdżając do Petersburga co pe- 


. tajemnicy bezwarunkowej od klienta i zobo- 


-pówki, o ile mu się nie powiedzie doprowa- 


Szukiwał przeciwnika swego klienta i czynił 


"kach. Na czas procesii wyjeżdżał nad Newę, 


- burskie opłacały się świetnie. 


(0) „Moment“ zamieścił artykuł o wybo- 


~- rach, w którym podkreśla ustęp następujący: 
| „Naszym przedstawicielem w przyszłej Radzie 

- miejskiej może być tylko ten, kto się zobowia-. 
Łe bronić tam nietylko żydowskich interesów 


obywatelskich i wyznaniowych, lecz także na- 


„rodowych. Jeżeli jednak z powodu jakiegoś 
-bloku trzeba będzie wystawić także kandyda-. 
-fure nienarodową, to pan ten musi złożyć de- 


klaracyę piśmienną, że przynajmniej nie be- 
dzie przeciwnikiem prawa żydów do narodo- 
wego samookreślenia, jako też zwolennikiem 
środków przymuszających do asymilacyi*. 


errana 


Z Rady opiekuńczej pow. warszawskiego. 

(o) Na ostainiem plenarnem posiedzeniu 
Rady opiekuńczej pow. warszawskiego pomię- 
dzy innemi przyjęto do wiadomości wyjaśnie- 
mie wladz, iż kwity rekwizycyjne, przedsta- 
wione do wypłaty, podlegają zbadaniu i 
sprawdzeniu przez świadków. Wypłaty nastę- 
pować będą w miarę przeprowadzenia formal- 
mości powyższych w następującym porządku 


czym, Nowy-Dwór, Okuniew, Nowo-Iwiczna, 


ków, Wiązowna, Mokotów, Młociny, Błędów- 
ko, Wawer. 


W sprawie bezpłatnego przewozu koleją 
materyałów budowlanych, jako to: wapna, 


drzewa, itp. dla odbudowy, stosowaną jest 
względem tych materyałów taryfa ulgowa. 

Zakomunikowano o zatwierdzeniu składu 
osobistego komisyi do regestracyi strat wojen- 
mych w Piasecznie. 
Przyjęto do wiadomości komunikat Rady 
głównej opiekuńczej o powiększeniu budżetu 
miesięcznego Rady opiekuńczej pow. war- 
szawskiego o sumę 2,000 rb., a to z powodu 


mińsko-mazowieckiego i radzymińskiego. 

Na skutek interpelacyi miejscowej Rady 
opiekuńczej w Zgierzu w sprawie nadużyć, 
popełnianych w handlu cukrem; władze usta- 
Uly, iż Rady opiekuńcze, jako przeciwwagę za- 
kusom spekulacyi, mogą otwierać na ogólnych 
zasadach handlu — własne sklepy. Zgłoszono 


fzynków i ograniczenia 
w ten sposób szerząchgo się pijaństwa, Wia- 


Wobec pożytecznej działalności, rozwinię- 


pożyczki bezproceniowej w wysokości 15,000 


"XVI Fałsrerski gotuje się do kampanii 
. Odwiedziłem Falszerskiego. Lubię go. 


Zawsze jest trzeźwy, o ile się nie upije. Ma 
praktyczny sposób widzenia rzeczy. Oświecił 
sanie wielokrotnie. s. | 

Jeszcze będąc w gimnazyum pouczał mnie, 
jak łatwo przy pomocy koperwasu rynszto- 
kowego zaciera się złą cenzurę i zyskuje zaw- 
fanie rodziców. Wykształcenie ostateczne o- 
trzymał w Instytucie Wód mineralnych. 

W latach dojrzałych wyrobił sobie opinię 


wien czas w interesach licznej klienteli. Grał 
rolę znakomicie zestosunkowanego z senato- 
rami, brał pewną okrągłą sumkę za przepro- 
wadzenie pemyślne sprawy kasacyjnej. Żądal 


wiązywał się „słowem honoru“ do zwrotu ła- 


dzić do wygrania procesu. Zwracał uczciwie 
pieniądze, gdy „nie mógł nie uczynić". 


Sekret jego sztuki polegał na tem, że wy- 
a swoim klientem na tych samych warun- 


gdzie bawił się wybornie w  restauracyach 
Akwaryum i Krestowskiego z międzynarodo- 


wemi szansonistkami. Po powrocie zwracał | 


sumkę temu, który ;rzegrał proces. Zatrzy- 
mywał taką samą od strony, która wygrała. 
A że zawsze któś wygrywał, podróże peters- 


Obecnie z powodu przerwy komunikacyi 
£ Petersburgiem podupadł na humorze. Ale 
„wiedziałem, że wybory roznamiętniają go za- 
wsze. Traktował je, jako „sport obywatelski”, 


( i bywał niesłychanie czynny w okresie wy- 
|. borczym, Niby wszechobecny Kaliostro, lub | - 


W EF ZKIOEWAWPEOEAĄ 


Kogo wybiorą żydzi? ; 


ME ROLNO oz PARĘ TOO REA z GER AŚ RÓ GRO pc CE ORORZYROO 


utworzenie delegacyj od zgromadzeń rzemieśl- 


pan pojęcia, ile przytem trzeba się namęczyć! 


pożyczki 
bezprocentowej, na razie w wysokości 5,000 r. 


ERIC mz < 


Kwesta „Ogólno-krajowa“ w pow. ma- 5 


kowskim. pa 
Rada opiekuńcza pow. makowskiego, pra- 


gnąc nadać kweście charakter uroczysty, sta- 


rała. się o wywarcie największego wpływu 
moralnego na masy ludowe. Rzec można, iż 
tydzień Wielkiej kwesty w pow. makowskim 


istotnie był uroczystością narodową. W Mako- | 7 Tees 


wie kwestarze i kwestarki ubrane były w ko- 
styumy narodowe, w gminach zorganizowano 
chóry dziecięce i pochody, po wsiach rozjeż- 


dżały wozy kwestarskie, udekorowane ziele- 


nią, przybrane kwiatami i wstęgami. 
Ponieważ w pow. makowskim większych 
posiadłości rolnych jest niewiele, cala przeto 
kwesta miała charakter wyłącznie ludowy. 
Były wypadki, iż z jednej tylko wsi, jak o tem 
świadczy sprawozdanie kasowe, zbierano od 


uwagi również jest fakt, iż w majątku Magnu- 
szewek, służba folwarczna bez zachęty ze stro- 
ny dworu, sama chętnie dawała do 5 rb. na 


listę i składała rublowe ofiary do worka. 


- 0 dlugi hypoteczne. 

(o) Z powodu wątpliwości, jakie powsta- 
ły w związku z żądanym przez władze spisem 
długów hypotecznych, niektórzy właściciele 
domów w Warszawie zwrócili się do wydzia- 
łu podatkowego przy prezydyum policyi, któ- 
ry udzielił następujących iniormacyj: W War- 
szawie należy spisać tylko długi hypoteczne, 
„renty” zaś, o których mowa w rozporządze- 
niu, dotyczą tylko prowineyi. Na spisie war- 
szawskim figurować powinny nietylko pry- 
watne długi hypoteczne, lecz także dług Towa- 
rzystwa Kredytowego Miejskiego, przyczem 
wymienić należy sumę pierwotnie otrzymaną 
od Towarzystwa, oraz ile z niej dotąd zamor- 
tyzowano. Co się tyczy t. zw. kaucyi hypoiecz- 
nej, to o niej wzmiankować należy w rubryce 
„Uwagi”, dodając, czy i ile należy się z kaucyi 
osobie wymienionej. 

Rzemieślnicy a dostawy miejskie. 

(o) Wobec prośby zgromadzeń cechowych 
o uwzględnianie drobnych rzemieślników 
przy robotach i dostawach miejskich, istnieja- 
ca przy zarządzie miejskim komisya zgroma- 
dzeń rzemieślniczych wystąpiła do zarządu 
miejskiego z wnioskiem o poparcie i rozważe- 


sami dostawcy, oraz firmy, wskutek czego 
szerszy ogół rzemieślników nie ma dostępu 
do robót miejskich. W sprawie tej komisya 
zgromadzeń rzemieślniczych odbyła już nara- 
dę z kierownikami sekcyj zarządu miejskiego, 


"na których wyjaśniło się, że istniejące przesz- 


kody dla dopuszezania drobnych wytwórców 
do dostaw i robót mogą być usunięte. W tym 
celu przy niektórych'sekcyach zaprojektowano 


matora „porządku wyborów“ naraz we wszyst- 
kich dzielnicach miasta... 

Zastałem go w świetnym humorze. 

Zaraz na wstępie rzekł mi tajemniczo: 

— Oni wrócą... Już są w Lublinie... Poju- 
trze będą w Brześciul i 

Przeszedłem do tematu akiualniejszego: 

— Cóż Pan głosujesz? 5 

— Ja?1.. Nie głosowałem nigdy! 

- — Żartuje pan! | 

— Obywatel, który poważnie stara się, 
aby „żaden głos nie przepadł” sam nie może 
mieć czasu na głosowanie. Proszę pana, jaką 
wartość ma dla narodu i dla mnie mój głos 
osobisty — a tam — jedna dwuchsettysiączna 
głosu powszechnego! 

- — Więc Pan... 
> — Dzięki Bogu dotąd zawsze pilnowałem 

tylko przy wejściach do biur wyborczych, aby 
wola narodu nie została siałszowana! Niema 


Wielu jest u nas ludzi bardzo nieuświadomio- 
nych! 

— Jakże Pan ich uświadamia. 

— Gra Pan w karty?.. Tak! Więc Pan 
musi znać wolię.. Przeglądam takiemu łyko- 
wi w sieni Komitetu zawartość koperty, aby 
upewnić go, że dopełnił wszystkich formalno- 
ści wyborczych... Raz, dwa, trzy — w razie 
„omyłki* wyborcy jego kartka jest w moim 
prawym rękawie, a moja z lewego rękawa 
wędruje dx „koperty, którą mu zaraz „przez 
ostrożncść” zalepiam! SĘ: 

— Jakże? on tego nie widzi... 
— Fel zkąd?.. Powiadam mu naprzy- 
kład: jaka rudera ten gmach wyborczy! Je- 


ucze zawali się kiedyś ten sufit nam na gło- 
wę! Wyborca musi spojrzeć w górę. A ja 
wtedy... 


. -— Rozumiem. W ten sposób głosuje pan 
za wielu... SE > Fak, s 
© — „Rochąm miliony i głosuję za miliony”. 


— A cóż Pan zamierza czynić obecnie? - 
-= Znacznie więcej! Prawo wyborcze jest. 


70 do 200 rb. tylko na listy imienne. Godnym 


TB., na prowadzenie wymienionej składnicy i , 
zatwierdzono wniosek w sprawia 


pw wr 


| 


nie poruszonej sprawy. Stwierdzono, że od lat.. 
wielu wszystkie roboty i dostawy dla zarządu 
miejskiego wykonywują przeważnie jedni i ci. 


Witekind, potrafił pilnować w charakterze a- 


niczych, które będą wydawały opinie, jakie 
dostawy i roboty mogłyby być powierzane rze- 
mieślnikom i drobnym dostawcom. 


amama 


Na sztuki piękne. | 


` (o) Zarząd miejski uchwalił wyznączyć 


Towarzystwu Zachęty Sztuk Pięknych sub- 
wencyę w kwocie rb. 1,600 na rachunek rzadu 


rosyjskiego, który wypłacał Towarzystwu ten 


zasilek, 


Z Sądów. 


za obrazę Komitetu Obywatelskiego. 

(o0) W sądzie okręgowym rozważano na- 
„stępującą sprawę: Dnia 14-go marca, na ze- 
braniu Związku skórzano-galanteryjnego, A. 
Rotszpan w przemówieniu żargonowem w ten 
sposób „krytykował b. Komitet Obywatelski 
adm. st. Warszawy, że obecny na zebraniu 
przedstawiciel policyi niemieckiej napisał 
skargę do sądu „o świadome szerzenie fałszy- 
wych pogłosek przeciw Komitetowi Obywatel- 
skiemu”. W sądzie Rotszpan wyparł się słów 
własnych, dodając, że przedstawiciel policyi. 


widocznie go niedobrze zrozumiał. Ten jed- į 


nak oświadczył w sądzie, że zna żargon. Pro- 


kurator domagał się kary 2 tygodni więzienia. | 


Sąd skazał Rotszpana na 1 tydzień więzienia. 
Przysięga przeciwko Świadkem. 

(o) Jak to niejednokrotnie zaznaczaliśmy, 
według procedury niemieckiej przysięga strony ma 
szerokie zastosowanie, jako dowód. Nie w każdej 
jednak fazie procesu można deferować przysięgę, 
jak dowodzi rozpoznana wczoraj przez sąd spra- 
wa z powództwa Salomona Markusa, właściciela 
iabryki sukna w Łodzi, przeciwko Jakóbowi Adi- 
nowi, właścicielowi składu sukna w Warszawie. 

, M. żądał bezzwłocznego zasądzenia od A. 2,000 
rubli, jako reszty należności za towar, natomiast 
A. żądał oddalenia akcyi, twierdząc, że M. jeszcze 
we wrześniu 1915 r. sprołongował mu należność 
do końca wojny; ponieważ wojna trwa jeszcze, 
więc M. nie ma prawa żadać należności. 

Gdy świadkowie ustalili fakt prolongaty długu 
do końca wojny, M. oświadczył, że gotów jest zło- 
żyć przysięgę, że, wbrew zeznaniom świadków, nie 
odroczył długu do końca wojny. 

Przeciwko złożeniu takiej przysięgi zaopono- 
wał pełnomocnik pozwanego adw. Szatensztejn, do- 
wodząc, że powód oczywiście miał prawo ustalić 
ję okoliczność przez zaprzysiężenie jej, lecz przed 
badaniem świadków; obecnie oferta jego jest 


„Już spóźniona w myśl art. 446 procedury niemiec- 


kiej; jeżeli uważa, że świadkowie fałszywie zezna* 
li, może przeciwko nim wytoczyć sprawę o krzywo- 
przysięstwo. 

Sąd nie dopuścił powoda do złożenia przysię- 
gi i, opierając się na badaniu świadków, akcyę 
Markusa, jako przedwczesną, oddalił. 


Jubileusz szewea. 


(o) Niezwykły jubileusz obchodził wczoraj w 
sądzie niemieckim 50-letni Jan Bełdyński, poda- 
jący się za szewca. 

'Słanął on przed sądem, oskarżony o kradzież 


eliksirem życia politycznego! Obecnie głoso- 
wać mają analiabeci. Trzeba pilnować, aby 
nie upili się nim nazbyt i nie głosowali „nie- 
przytomnie“, 
© — Jednak... etyka? 

— Mój panie! prostować opinię analfabe- 
tów jest obowiązkiem dobrze myślącego oby- 
walela. I niesłychanie łatwo!.. Bo jak oni 
połapią się w tych cyfrach rzymskich, które... 
zresztą tak łatwo przerabiać przez dodanie 
kreski. 

— A jeżeli odjąć trzeba? 

— Ach, panie, ja marzę o tem, aby do- 
stać się do stołu kontroli. Moja doskonała re- 
noma powinna mi to ułatwić. 

-—- Ależ Panie, pod czujnemi oczyma przed- 
stawicieli wszystkich partyj zamiana kartek 
jest niemożliwa! | 

— Napoleon rzekł: „Niema nic niemożli- 
wego. Bywają tylko rzeczy trudne*. Słowo 
„niemożliwe* radził wykreślić ze słowników. 
¿= — O ile ja pomnę, w innym wypadku 
rzekł: „genialność polega na tem, aby odróż- 
nić rzeczy niemożliwe od trudnych“. A więc 
są rzeczy niemożliwe. 

— Przy obliczaniu głosów są rzeczy tylko 
trudne! | | 
— Ale przypuśćmy, że głosowanie odby- 
wać się będzie — według mojego projektu — 
za pomocą różnokolorowych kartek. Jakże 
Pan wobec calego gremium będzie robił za- 
miany? i ank 

e= Ja będę tylko liczył... 

'-— Wszakże inni też liczą! 

 Fałszerski roześmiał się: 
- —— Czytał Pan podróże Jacolliota, lub Bla- 
wackiej, po Wschodzie i inne podboje?... 

- — Nie wiem, o jaki szczegół Panu cho- 
dzi. : | 

©, — Oto taki obrazek... Proszę sobie przy- 
pomnieć.. Na rynku stoi fakir indyjski. Poka- 
zuje szłuki. Dokoła stoją tubylcy i — zważ 
Pan — w tłumie są europejczycy: Anglicy, 
Francuzi!.. „Czego żądacie odemnie na do- 
wód mojej cudownej siły?” —- pyta fakir. 


Ktos wola: „Morelj -« „O tej porze? ta 


jozysem wojennym. i ża 
Śledztwo ustaliło, że B. był już 11 razy kare 


ralnej zapasu śledzi i sardynek. ` Re. 


że dopuścił się kradzieży z nędzy, wywołanej. kye 


ny za kredzieże. 


sąd skazał B. na sześć lat więzienia. | < 
Międzynarodowi pośrednicy. 


(0) 20-letni Icek Jakubowicz i 22-letni Mordka 
Elinger stanęli wczoraj przed sądem, oskarżeni: o 


to, że w końcu r. z. i na początku r. b. w pobliżu | 


dworca kolei wiedeńskiej urządzili „biuro: adreso- 
we“ dla żołnierzów niemieckich, których prowa- 
dzali do domu publicznego, utrzymywanego przez 
niejaką Turek w domu Nr. ii przy ulicy Wiłok. 
należącym do Felicyi Edelman, i z tego stręczeria 
nierządu ciągnęli zyski. | % ; 

Sąd skazał obiecujących młodzieńców za su 
tenerstwo na pół roku więzienia. ` 73 


. Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś i dni uastępnych „Kościw 
szko pod Racławicami”. 

Teatr Rozmitości. Dziś i jutro „Eskapada”. 

Teatr Polski. Dziś i codziennie „Szach i mat”, 
czyli „Karyerowicz”* Józefa Blizińskiego. W próbach 
mieszczański obraz patryotyczny Michała Bałuckie- 
go p. t „Kiliński”, z p. Węgrzynem w roli tytu- 
łowej. Pay 

Teatr Mały. Dziś po raz 7-my „Ładne polowa- 
nie”. 

Teatr Letni. Dziś po raz ś4-ty „Generał Iwa- 
now“, „Oienzywa* i „Fiasco barona“. 

Teatr Nowości. Dziś w dalszym ciągu „Doko 
ła miłości” O. Straussa. W próbach „Zemsta nie 
toperza”. | 

Teatr Praski gra w 
skiewicza'”, 


dalszym ciągu „Duch Pa 


- Pogrzeby w Warszawie. 


Powązki. 


(0) Józefowicz Antonina Chlebicka, 1. 90, kapi- 
talistka, z kośc. Zbawiciela, godz. 101/, rano; Boksa 


Stanisław, 1. 72, kupiec, Krucza 9, godz. 2 po pał | 


Na Bródno: j 
Ledwan Andrzej, 1. 57, murarz, szp. Dz. Jez. 


"godz. 1i ran0; Murawski Grzegorz, L 5%, szewe, z 


< Oskarżony przyznał się do winy, tłomacząc się, 


Za 12-tą — jubileuszową — kradzież u Orłowa 


ze sklepu kolonialnego Orłowa przy ulicy, Elekto | 


{i 


kośc. św. Barbary, godz. 11 rano; Szabuniowa Mam 


ryanna, l. 24, rezerwistka, szp. Dz. Jez., godz. 11 r.; 
Gajkowa Anna, l. 86, wdowa po strażaku, Raszyń- 


ska 18, godz. 2 po pol; Żabicka Maryanna, L 18, 


biuralistka, szp. św. Ducha, godz. 2 po poł.; Jakow- 


lewicz Andrzej, 1. 65, zakrystyan, Freta 43, godz. 


8 rano. 


trudne!“ — uśmiecha się fakir. „Ale sprobu: 
ję”! Poczem podrzuca w górę sznur, który się 
prostuje. I każe usługujacemu chłopcu wleźć 
na górę... 

— Po tym sznurze bez oparcia?! 

— Taki... I chłopiec wchodzi!... Wszyscy 
to widzą. Znika w obłokach. I po chwili strzą- 
sa z olbrzymiego drzewa masę moreli... 

z — Z nieistniejącego drzewa?! 

— Wszyscy je widzą!.. Bal Każdy dosta- 
je morel i smakuje go.. Następnie fakir o- 
świadcza, że Brahma gniewa się na chłopca 
za znieważenie praw pory roku. Winien go 
zabić. Rozdziera chłopca na kawałki. Odrywe 
mu ręce, nogi... Krwawe członki... 

— Wszyscy to widzą? 

— Wszyscy. Anglicy i Francuzi, jak kre 
jowey!.. Tłum jest oburzony. Rzuca się na fa- 
kira. Ten chce tłum ułagodzić, obiecuje przy: 
wrócić chłopcu życie, skleja członki. Chłopiec 
jest cały... Wierzy pan w to? | | 

— Wierzę, że chłopiec jest cały... 
tamto? 

— Jednak faktem jest, że to wszyscy 
dzą. Całą tę scenę... 

— Jak to objaśnić?... 
| — Bardzo prosło!... Fakirzy indyjscy po 
siadają nieznaną nam moe poddawania 
wszystkich bez wyjatku olbrzymiej zbiorowej 
hypnozie. A hypnotyzowani widzą, słyszą, 
czują, jak im każe hypnotyzer. | 

| — Więc pan? . 

— Winienem tylko nabyć od fakirów 
sztuki takiej hypnozy.. poczem wszyscy liczyć 
będą, jak ja.. W tym celu wybieram się „do 
Berlina, gdzie w obozie jeńców jest pewien - 
fakir indyjski. Czy Pan nie mógłby mi poży- 
czyć na podróż... 50 rubli?.. W imię obywa 
telskiego obowiązku, aby „żaden głos nie ze 
stał zmarnowany”! , 5 

— Wybaczy Pan, ale choćby mńie Pan 
uśpił, tyle Pan z mojej kieszeni nie wydobę 
dzie! | j 5 


wis 


Leo Belmont. 


Ale | 


BY i pa 


À (psa Pamerstarter | i sprawi ie polskiej. 


| Wice-prezydent EM poselskiej, p. Engel- 

bert Pernerstorier, odgrywa w życiu partyj- 
nem w Austryi szczególną rolę. Przed laty 
mniej więcej trzydziesiu wybrany został po- | n 
slem z grupy miejskiej Wiener Neustadt, jako | 
ares ultranarodowego kierunku nie- 
mieckiego. Już w pierwszej kadencyi jednak 
okazał - w w kierunku społecznym eco naj- 
mniej równie radykalnym. Wnet deklarował i 
się też socyalisią, ale dzikim, i przez długi czas 
do stronnictwa nie przystępował. „Jestem so- 
gyalistą — mawiał — ale od stronnictwa od- 
dziela mnie program narodowy”, Często, bar- 
dzo często, atakował dr. Pernerstorier w izbie 
Koło polskie, nigdy jednak, trzeba przyznać, 
nie występował przeciw narodowi polskiemu. 
Radykalizm jego społeczny z czasem jednak ! 
poróżnił go z mieszczańskimi wyborcami. Per- 
nerstorfer przy nowych wyborach stracił man- 
dat. Wstąpił jako współpracownik do socyali- 
«tycznej „Arbeiterzeiung”, i przy następnych 
wyborach kandydował już z ramienia socyali- 
stycznego stronnictwa. Jednak dotad zachował 
w stronnictwie własne stanowisko: nigdy nie 
przestał być narodowcem. 
| Ten socyalista-narodowiee zabiera” dziś 

na łamach wychodzącego w Berlinie dwutygo- 
dnika „Polnische Blätter“ głos w sprawie pol- 
skiej. P. Pernerstorfer oznacza swoje stanowi- 
sko wobec kwestyi polskiej, jako z góry przy- 
chylne. „Podstawą wszelkiego historycznego 
życia — powiada — jest narodowość. Jest ona 
substancyą historyj, wszystko inne tylko for- 
ma: Istnienie narodowości jest przesłanką ist- 
nienia ludzkości, bo ludzkość jest abstrakcya, 
widomą tylko w ludzkich grupach: w szcze- 
bach i narodach. ,Daremnym wysiłkiem jest 
obdniżanie znaczenia i duchowej wartości na- 
rodowej idei: takie usiłowania pozostać mu- | 
szą snem „i ło snem bynajmniej nie piek- 
nym“. Autor odróżnia ściśle narodowców od 
uacyonalistów: narodowiec dlatego, że kocha 
własną narodowość, szanuje każdą inną; na- 

eyonalista przeciwnie, występuje wobec każ 
dej innej narodowości wrogo. 


Po zaznaczeniu tego ogólnego stanowiska 
autor przechodzi do kwestyi polskiej: „Każda 
zwarta narodowość ma prawo do narodowej 
autonomii, ale kwestya, czy także Wen 
państwowości” (Souveränität). Idealem w każ- 
dym razie pozostanie własna państwowość, 
ale nie wszędzie jest ona dziś możliwa. Przed 
stu laty poczucie idei narodowej w dzisiejszej 
formie nie istniało; dlatego też tylko możli- 
wem było rozdarcie narodu polskiego na trzy 
części, Twierdz za, że zawinili sami Polacy; ale 
gdyby. nawet tak było, to cały riiewinny naród 
cierpiałby za winy niewielu przy wódców. Ale 
pewnem jest, że Polacy odtąd przez wszystkie 
pokolenia zachowali swoją narodowość, a ich 
płomienny patryotyzm przetrwał całą nędzę 
rozdarcia i ujarzmienia*. Autor, przechodząc 

stosunki w trzech dzielnicach, po obowiązko- 
wej niejako wycieczce przeciw „szlacheckiej“ ` 
polityce dawnego Kola, stwierdza, že w Gali- 
cyi przeważył ostatecznie prąd demokratycz ; 
ny. Kuliura we wszystkich dzielnicach stale . 
wzrastała. A dalej: „Śmiem twierdzić, że pol- | 
ska Hteratura narodowa należy do rzędu naj- 
wyżej stojących. Obok z dawna sławnych na- ` 
zwisk pojawiły się nowe, którym do sławy | 
brak tlko zagranicznego rozgłosu, Ja sam o- | 
mawialem niedawno w „Litterarische Echo“ 
wydaną w niemieckim przekladzie powieść 
Reymonta „Chłopi*. Ta powieść należy do li- 
teratury światowej i jest w swoim rodzaju je- 
dyng. Nie waham się wypowiedzieć, że warto 
wyuczyć się języka polskiego dlatego tylko, 
aby czytać to dzieło w oryginale. Zdaje mi się, 
że przekład jest dobry, jednak daje on tylko 
przeczucie niejako ogromnej poetyckiej siły 
polskiego języka”, 


Pozostawiając nawet na boku inne wzglę- 
„dy, wobec tak wysoko rozwiniętej literatury, 
każdy współczuć musi z bólem narodu pob 
skiego, któremu nie wolno było rozwinąć swe- 
go narodowego życia we wszystkich możliwych 
kierunkach. I Nie wolno na usprawiedliwienie 
przytaczać grzechów z przeszłości, nie wolno 
zarzucać, że Polacy nie umieli się sami rzą- 
dzić. My, Niemcy -—— pisze autor — szczególnie 
powinniśmy: się tego wystrzegać, bo niejedno- 
krotnie w przeszłości i przeciwko nam taki | 
zarzut podnoszono. Może nawet nieraz i słusz- 
nie. Naród polski nigdy o sobie nie zwątpił, 
walczył bohatersko i narodowość zachował. | 
My, Niemcy w Austryi, często staliśmy prze- 
eiw Polakom w walce, a nieraz w parlamen- 
eie dawałem hasło do walki przeciw polskiej 
'szłąchcie, Ale „namiętna miłość ojczyzny u Po- 
laków zawsze budziła we mnie szacunek. U 
Ras, Niemców, spotkać się jeszcze można ze 
szarym internacyonalizmem, z brakiem dumy 
narodowej i pewną odrazą do narodowego po- 
czucia; każdy: Polak, bez względu na strom- 
„Bictwo, do którego należy, przedewszystkiem 
' namiętnie kocha własną narodowość, i w tem 
tkwi bezpieczeństwo jego narodowej przys 
 łości. | 

Poseł Pernórstorfer przechodzi następnie 


aint 


p” 
i 


| liczbę tych kolonistów autor nie uenee tej 
‘kweslyi za ważną. 


poc. owi 


ryer Lwowski“ 
mina między innemi postać opiekuna ' miasta. 
| w czasie inwazyi, D-ra Tadeusza Rutowskiego: 
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ży — pisze — że oswobodzenie od jarzma TO 
syjskiego zawdzięczają Polacy głównie Au- 


; SSE 


stryj.i Niemcom, Daleko sięgające może ży». 
czenia Polaków same jedne nie mogą przeto - 
o. tej przyszłości rozstrzygać. Autor przypomi- 
na słowa generała Beselera, który wobec de= 
putacyi obywatelskiej nazwał politykę sztuką 


osiągania tego, co jest możliwem. Poseł Per- 
nerstorier zgóry, i to w sposób bardzo stanow- 
U, potępia każdy nowy podział, a nonsensem 

azywa myśl 0 kondominium. Co do innych 


Śwontialzoś wyrażą się z konieczną wobec | 


cenzury rezerwą. 
Przechodząc do wewnętrznych stosunków 
w Polsce, autor domaga się narodowego rów- 


nouprawnienia dla Ukraińców, przyczem za- 


znaczą, że w miarę demokratyzacyi życia po- 
litycznego w Galicyi, 
wzrasta. Co do kolonistów niemieckich zauwa- 
ża, że są oni dla narodu niemieckiego. strace- 


ni; zresztą ci, co się jeszcze nie spolonizowali, 


mogą być przesiedleni. Że względu na małą 


- Za najtrudniejszy problemat uważa stosu- 
nek do ludności żydowskiej, którą błędnie ob- 
lieza na 20 procent! Żydzi na zachodzie coraz 


bardziej się asymilują, bo nie mieszkają w. 
ale na wschodzie zachowują : 


zwartej masie, 
wsżystkie właściwości. Część ich tylko przy- 


to równouprawnienie 


jęła kulturę polską, a to głównie w Galicyi że 


względu na istniejące równouprawnienie. To 
daje —- zdaniem autora — wskazówkę co do 
traktowania żydów w Królestwie. Rozwiąza- 
nie kwestyi nastąpić może tylko w porozumie- 


niu z żydami. Wręcz głupstwein nazywa uwa- ` 


żanie żydów żargonowych za Niemców; radzi 
jednak tam, gdzie żydzi tego pragną, utrzy- 
mać w szkole żargon przy równoczesnej intei- 
sywnej nauce języka polskiego. 


| Sjecjata misya rosyj jska w Bukareszeie, 


-„Riecz” dowiaduje się ze źródeł A > 


matycznych, że do Bukaresztu udała się wo- 
statnich dniach specyalna misya rosyjska. Mie ` 


lityczne. 


|syi tej przypisują bardzo ważne znaczenie po- 
Zadaniem jej ma być pozyskanie 


Rumunii dla planów wojennych Rosyi. O tem, 
kto wchodzi w skiad nowego poselstwa ro- - 
syjskiego w Rumunii, informator pisma. pe- 


tersburskiego nie był w stanie dowiedzieć się 


niezego pewnego, sądzi. jednak. ng. podstawi ie . 


prywatnych i infórmacyj, że na czele misyi stoi. 


bardzo wpływowa i doświadczona osobistość 
Z „kół najwyższej dyplomacyi rosyjskiej. 
(WAT.). 


Pozo en mo wp 


Zabiegi 0 względy Szwecji. 


Podług kaos h informacyj „Nowego 


Wrem.* przedstawiciele rządu petersburskie- 
go oświadczyli, iż uregulowanie, oraz polep- 
szenie stosunku szwedzko - rosyjskiego po- 
winno* stanowić jedno z największych zadań 
obecnego gabinetu petersburskiego. Rosya 


nie chce za żadną cenę czynić ze Szwecyą tych 


samych doświadczeń co Anglia z Grecyą. A- 
żeby uniknąć tego niebezpieczeństwa, Rosya 
gotowa jest nawet do daleko idących ustępstw 
na rzęcz Szwecyi. Jakiego rodzaju ustępstwa 
te być mają, dziennik petersburski nie mówi. 

| A 


oryg żywmościo NE W Potersturgu. 


Nacyonaliści rosyjscy wnieśli w Dumie 
zapytanie, wskazując, że o ile nie będą przed- 
sięwziętę środki nadzwyczajne, to dnia 20-go, 
najpóźniej zaś 30 czerwca grozić będzie steli- 
ey ostateczny kryzys żywnościowy. 


(WAT.). 


. Rocznica Lumsk, 

Dima Iwowskie z din 22 b. m. zamie- 
ściły artykuły i wspomnienia rocznicy oswo- 
bodzenia Lwowa od inwazyi rosyjskiej. .„Ku- 
omawiając rocznicę, przypó- 


„Zatem już rok cały, odkąd Tadeusza Ru- 
towskiego niema pomiędzy namii I nawet 
niewiadomo nie pewnego, wśród jakich wa- 
runków rok mu ten upłynął, a choćby tylko; 
gdzie wreszcie przebywał, gdzie przebywa o- 
becnie. A jednak dokądkolwiek powiodły 
Rutowskiego twarde losy „zakładnika“, cywil- 
nego jeńca, niemasz takiej kryjówki na ça- 
lym świecie, gdzie nie podpadlyby go nasze 
tęsknoty w tej chwili wspomnień. . 
„.Rosyanie zdawali sobie dokładnie sprawę, 
kogo zabierają. Sami mieli sposobność ` 
dzieć, że to pierwszy obywatel stolicy. Choć 
nie : „gia się. przed nimi — raczej dzięki temu 


właśnie — mieli dla Rutowskiego cześć i po- 
Umiał uszanować nawel nieprzyjaciel 
do omawiania tej pe „Pamiętać nale- * te wysokie przymioty, ludnoś* zaś, dla której | 


dźiw, 


wi 
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zagrać. 


baszy zalewały Egipt. 


"użyciu w jego pułkach, a nawet szeptano So- 


'wiedeńczyk, nazywał Kitchenera „oszlifowa- 


-mie licującej z karnościa wojskową, nie lubili 


„rzucić nawet swym przełożonym, Krwi zimnej 


„sztywna jak gdyby ze spiżu odlana. Olbrzy-. 


' upały nie pozwalał sobie na noszenie otwar- 
: tej bluzy 


-soba zawsze sauczukową wannę, a służba l 
w skórz 2 ych 


opatrznościówyjm. Ba sa się Rutowski, 


otaczała wielkiego prezydenta. bezgranicznem , 
Poza mgły niepewitości to do: 
jego losu, ileż razy przeciskały się bezsilne . 


uwielbieniem. 


a jakiejś pewnej wieści. 


(.A tymiczasem ze wspomnień urastały le- 


gendy, jaskrawą swą obręcz roztaczając do- 
koła tej najczcigodniejszej skroni. W. Jegen- 
dach tkwi zawsze pewna naiwność: nie zawsze 
natomiast zdołają one wznieść się ku tej wy- 
żynie, na której stanęła rzeczywistość. Także 
wśród legend o Rutowskim nagromadziło się 
wiele fantastyczności — nawet niepożądanej, 
nawet, przykro to powiedzieć, 
wielkiemu obywatelowi, który gardził środ- 
kami małych „faiseurów'”. 
Więc nie dopuszczała lwia natura Rutów- 
skiego perlidyi szczwanego lisa w, stosunku 
do Rosyan. Nie było tam podejść, podstępów, 


sztuczek, i nie z ich pomocą udawało się pre- 


zydeniowi wyjednywać to, co wyjednywał. 
Postępowa? szczerze i mówił szczerze. 

To właśnie przejmowało dostojników ro- 
zyjskich i rosyjskie władze takim dla Rutow- 
skiego respektem. Cenili w nim, że się nie 
poniżał, odczuwali, że komedyi nie potrafiiby 


Byliby go możc pozostawili, gdyby nie wie- 
dzieli, co wart był. Wiedzieli jednak. dobrze 
— lepiej, niż bajczarze, podsuwający temu ry- 
cerzowi „sans puer et reproche“. posiłkowa- 
nia się arkanami z grajzlerni „politytziody. 
plomatycznej. 


„Gazeta poranna” poświęciła rocznicy 0.. 


bok. wspamnicń historycznych, impresyę, z 
której przytaczamy następujące zwroty. 

Śledzenie z pod spuszczonych rzęs niepo- 
koju najeźdźcy, skwapliwego pośpiechu, bez- 
ładnego popłochu odejścia... Oddech głęboki! 

I zaraz potem.. W gloryi złotopylnej, w 
rozśpiewaniu zachwytu, w szumie niezapom- 
nianej muzyki, błękitna fala wpłynęła do mia- 
sta. Lunęła powódź róż amarantowa i śnie- 
żna ulewa jaśminów — i stanęło w łunie Ser- 
ce miasta, serce — ponsowa „róża. 

Kwiatem tedy i pieśnią mielismy świę- 


cić rocznicę... Lecz obchodzić ją będziemy po- 


wagą i spokojem, iżby o spokój nasz, niby o. 
mur ze stali, odbiła się R myśl małego 
ducha, 


tona inahit ZACK 


Lord Ki teliener. 


"P. Anna: Neumanowa kreśli: KA osobistych 
wspomnień następującą sylwetę późniejszego 


forda of Ch rt Znał = 
artum: Znałam go w Egipcie, wów- cawe y r 1864 drukiem Aleksandra Ginsa, | 


a zawierające modlitwę za cara Aleksandrą -. 
Il, carówą Marye Aleksandrównę i następcę - 


DEEA gdy. nie nosił jeszcze dumnego tytulu 


„Lord ol Chartum*, a ale jako Sir Herbert Ki. 


tehener, był najpierw majorem, później w r. 


1889 pułkownikiem i głównodowodzącym ar- 


mią egipską (angielską), złożoną z Arabów, 
Berberynów i różnych szezepów murzyńskich; 
armią, zdemoralizowaną rokoszem. Arabi'ego, 
walkami Mahdystów przeciw władzom egip- 
skim, zepsutą wpływem najgorszych żywio* 
łów europejskich, które za khedywa Ismaila 


Nad takiem to niesfornem wojskiem od- 
dał Khedyw Tewlik basza za namową angiel- 
skiego generała Wooda i sir Ewelyna Baringa, 
późniejszego lorda Cromera, Kitchenerowi 
nieograniczoną władzę. Żelazną wolą i ener- 
gia potrafił Kitchener z tych wpół-dzikich, a. 
do zdrady skłonnych żywiołów, zorganizować 
regularną, doskonale wyszkoloną armię. Był 
jednak bezwzględnie surowym aż do okru- 
cieństwa, dyscyplina angielska, tak zw. kot o 
pięciu ogonach, była, jak mówiono, w częstem 


bie w Kairze, że kilku murzynów ża niesubor- 
d$nacyę na śmierć zasmagać kazał, Komen- 
dant policyi kairskiej, Mókeln Bej, rodem 


nym Moskalem". Również oficerowie angiel- 
scy, przywykli do wygodnego życia i swobody, 


Kitchenera; niki nie poważył się jednak oka- 
zać tego lub wypowiedzieć, a gdy mówiono o 
nim w klubach lub salonach, znižano głos 
mimowoli, każdy zaś rozkaz sir Herberta speł- 
niany był natychmiast. 

Małomówny, ponury Kitchener nie pytał 
nigdy nikogo o radę, ale wolę swoją umiał na- 


nie tracił nigdy, rozkazy, a nawet — jak mó- 
wiońo — wyroki śmierci wydawał spokojnie, 
nie podnosząc wiele głosu. W pamięci została 
mi po dziś. dzień jego posłać oryginalna, 


miego wzróstu, smukły, ale muskularny: miał 
w twarzy wyraz brutalnej prawie siły i ener- 


"gii. Spojrzenie jego stalowych, zimnych oczu, 


ueienionych lrzacząstemi brwi ami, bylo nie- 


mile i ostre. Wlosy-clemne i takież geste wiel- 
,kie wąsy, odróżniały go od zw, 
"Anglików błondynów gładko wygolonych. Za- 


zwykłego typu 
wsze starannie ubrany, nawet w największe 
i „comsnerbandu”, jak inni angiel- 
sey żołnierze, i 
i kurzawą, 


wał upału i z ęczenia, stawał przed i nimi wy 
świeżony, elegancki i wykąpany, gdyż woził Z 


go , miała rozkaz pilnowania aby 


uwłaczającej ` 


Zazdrościli nam takiego rzecznika. 


ale ukazywał się w .zapiętym - 
"po szyję mundurze a oficerowie opowiadali, 
że nawet w czasie wojennych wypraw, kiedy. | 
‘oni okryci potem i 


"nia l zgorąca Kitchener jak gdyby nie odczu- | Że sę 
Mori - | na korzyść narodu słowackiego, który OpUS= „0 


czony przez Czechów Sas Stopiiowo 
ry zącyią | 


padali ze żnuże* |. AC. 
| powiodła, chociaż watpliwem jest, czy wyszła 


Ę workach: i zw. girba“, -dźwiganych Prz 
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- sarskiej chińskiej: 


-sandre Teodorównę, cesarzową-wdowę Maryę - 


-Bzeloma", 


posiada w kilku bankach zagranicznych prze- 


łycznie nieszkodliwych, prowadzą żywot hu. 


godzeni zupełnie z nowym stanem rzeczy, 


nika: Modły starożytnych Izraelitów z konten= 


kowie w drukarni Józeła Fischera, a zawiera: 


sieja Mikołajewicza i 5) Modlitewnik hebraj- 
ski pod tyt. „Sider Zlosa de Izrael“ 


inkryminowanych modliiewników. . względnie 


„oderwania Słowaków od Czechów 


W Pradze, wydała zbiorow 


"śli do godność języka fiierackiego i 
| tym języku w 
wackie Narglni 


nienia językowego i wyćmancypowania w tej. 


wielbłądy w pułku nie zabrakło wody. Ara. 
wie utrzymywali, że muchy, komary i inie os 
wady, ta straszna plaga Egiptu, omijały zda- 
leka Kitchenera: nie mając odwagi dokuczyć 
mU | 

Jakiekolwiek byly winy tego człowieka, 

to jednak postać jego pełna hartu i Siły, bu. l 
dzi mimowolny podziw i nasuwa pytanie, czy | 
natura sama wytwarza takie charaktery, czy, d: 
też ukształeiło je wychowanie Fami pokoleń, * SS 
hartując duszę i ciało. A IE 


bemin. | 


Ghińska rodzima. cesaria, 


| Pewien niona - dhiński | dgówiada W 
„Oserva tore Romano“ interesujące szczegóły 
o życiu członków zdetronizowanej rodiny. ce 


Po proklamowaniu żepubliki, rodzi 
sarska schroniła się częścią do Tientsinn, 
ni książęta uciekli de Kiaou-czau lub do Ma 
dżuryi. W Tientsińie przebywa. stary ksią 
King z kilku swoimi synami. Książę King 


szło 80 milionów marek. Synowie jego, ktë 
rych władze republikańskie uważają za polis 


laszczy, Ponadto mieszkają w Tientsinie dwaj - 
bracia byłego ks. regenta, książęia Tsa Tao i- 
Tse Isu. Obaj ci książęta zdają się być po- 


Książę King, jedyny z calej rodziny cesar- 
skiej, nie przestaje myśleć o objęciu roli ster- 
nika nawy państwowej chińskiej, ale nie w 
charakterze cesarza, tylko prezydenta repue 
bliki. 


-Konfiskata modlitewm ków: żydowskich, 


Krakowski e. k. sąd krajowy jako praso= - 
wy — jak donosi „Gaz. Lwow.“ — orzekł, na 
wniosek e. k. prokuratora państwa, że: 1) 
Treść modlitewników, względnie. artykułów: 
ich, a to: Modlitewnik hebrajski „Beis Te- 
filch*, drukowany przeż firmę 5. L. Deutscher 
w Podgórzu, nakładem H. Schlaga, księgarza 
we Lwowie, w r. 1904, zawierający na stroni- 
cy 56 1.57 (false 75) modlitwę za cara Rosyi 
Mikołaja Il Aleksandrowicza, carową Alek=- 


Teodórównę, i wielkiego księcia Mikołaja A» 
leksandrowicza; 2) a kilka kartek modlitew= 


tarzem „Morch Derech“, wydanego w "Wane 


tronu Aleksandra Alekjandrowicza; 3) Modli- 
tewnik „Sydur”, drukowany w r 1890 w Kræ 


jący na stronicach 235 i 236 modlitwę za cara 
Aleksandra III Aleksandrowicza, carową Mas 
ryę Teodorównę i następeę tronu Mikołaja A= 
Jeksandrowicza; 4) Modlitewnik „Sidur Tikun 
wydany w Krakowie drukiem M, 
Denischera przez księg garnię A. Fausta w Kra» 
kowie, a zawierający na stronicy 128 modlitwę 
za cara Mikołaja Aleksandrowicza, carową-ma= 
tkę Maryę Teodorównę i następcę tronu Aleks 


drušowa= 
ny w drukarni Józefa Fischera w Krakowie, | 
nakładem Munka księgarza we Lwowie, za». 

wierający na sironiey 137 modlitwę za cara. 
Aleksandra II i carski dom, zawierają przed- 
miotową istotę zbrodni zdrady głównej z § 58 
a. e. ust. k. i występku. publicznego zachwala- 
nia czynności przeciwnych ustawie i obyczaj: 
ności z $ 305 uk., że zakazuje się rozszerzania. 


ustępów powyższych modlitewników i przy 
chwycone egzemplarze tej samej treści mają 
być zniszczone. 


w a mać 


Rocznica jezykowej rołąli, 


Pisma czeskie przypominają, że- tych 4 
dniach upłynęło 70 lat od czasu kulturalnego PE 
| zrÓŻnicze | 
literackie» 


K3 


kowania ich pod względem jęz 
go. W czerwcu 1846 r. główna 
słytucya kulturalna czeska „Muzeum czeskie” 
blikacyę 33 we 
czonych i polityków czeskich i słowackich p.t, 
„Głosy o potrzebie i je iości jezyka. literac=" 
kiego dla Czechów, Moórawian i Słowaków”, 

W publikacyi tej po iono zasadniczo „akcyę 
podjęta przez dwóch - Słowaków: Ludwika 
Sztura i Józefa Hitbana, którzy uważany dos - 
tychezas za narzócze język słowacki podnie- - 
ac w 
wydawać czasopismo p.t. Sloe 
Nowiny“ i kalendarze. Z 
dzenia publikacyi czeskich uczo- 
ifyków rozdział. językowy między. 
ii Słowakami stal się zupełny; sło: 
iomierzy nowych idei z tem większą 
ą propagowali swoje hasła wyodręb- 


dziedzinie z pod wpływu czeskiego. 
giem czasu akeya ta w znacznej mierze 


Z.bie- 


madya- : 


PRORTPRESRZĄ 


KNUNSZE  Pozerwowe. 
= Obowiązujące u nas prawo akcyjne daje 
©, gzerokie pole do komentowania przepisów 


oCo kierunku amortyzacyi, tanijem, dywiden- 


(dy i rozdziału zysków; jedno tylko ogranicza 
„a właściwie nieodwołalnie postanawia, mia- 
" mowicie odpis 5% z zysków na kapitał zapa- 
++ sowy, który musi tak długo być zbierany do- 
póki nie dojdzie do 34, a nawet w bankach do 
połowy kapiialu akcyjnego. Obowiązuje na- 
wel, by owe fundusze rezerwowe były loko- 
wane bezwarunkowo w papierach publicz- 
mych przez rząd gwarantowanych, czego jed- 
nak przedsiębiorstwa przemysłowe nie tb 
- wzgiędniają i lokują rezerwy — niesłusznie 
-w materyały i towary. Jeżeli jednak się zda- 
„rzy, że fabryka jakaś ma swoje rezerwy w 
"papierach, ta chętnie tych papierów używa na 
zabezpieczenie swoich kredytów lub: jako 
,kaucyi na dostawy i w ten sposób właściwe 


pokrycia strat. 
zapasowe nie są funduszem nienaruszalnym 
lecz objektem zastawu dla kredytu. 

Cóż jednak 


iowę kapitału akcyjnego, co jednak tylko w 
kilku starych bankach i paru zaledwie fabry- 


kach się uwidocznia? Przy kapitale zakłado- | 


wym dajmy na to, dwa miliony, rezerwa wy- 
-niesie milion — będzie zatem 
„ale techniczne urządzenia przedsiębiorstwa 
wynoszą 5 milionów a dłużnicy 8, nie licząc 
gruniów. i budowli, które pokryte są przez 
kapitał akcyjny i rezerwowy. Te ośną milio- 
nów stanu czynnego muszą być w części po- 
życzone, więc — powtarzamy — jaką pew- 
ność dać może nawet milion rezerwy? Więk- 
szą gwarancyę już daje długoletnia i wysoka 


w. razie zysków, techniczną wartość stanu czyn- 
"nego. W ogóle jednak trzebaby w przyszłym 
prawie akcyjnem polskiem pomyśleć o ko- 


nieczności tworzenia rezerwy nietylko w sto- | 
io przynajmniej po | 
10% rocznie. Robią to niektóre przedsiębior- | 
stwa i teraz, choć te odpisy podlegają podat- | 


sunku do dłużników i 


- kowi. Ja bym poszedł dalej i wogóle nie po- 
zwolilbym wypłacać więcej nad 6% dywiden- 
dy dopóki rezerwa nie będzie równa kapita- 
owi akcyjnemu. Jest to ostracyzm? Bynaj- 
mniej. Tylko” przeciwdziałanie spekulacyi 


|| —grynderskiej i giełdowej z jednej strony, a z 


|| drugiej stworzenie podstaw dla solidności pol- 
' skiego przemysłu. 


" Poza widocznemi rezerwami są i ciche, 


mianowicie przy nizkiem ocenianiu własnych | 


kosztów w materyałach i wyrobach, przy o- 
ględnem wykreślaniu niepewnych dłużników 
it. d. W latach bezdywidendowych, zysk jaki 
; się okaże, powinien być obrócony na rezerwy, 
©.  amortyzacye i chwalę taki zarząd, który w ra- 
©. zie braku zysków, tworzy straty na rezerwę i 
amortyzacyę, bo w każdym razie wartość sta- 

'nu czynnego w ciągu roku się zmniejszyła. 
Pojęcie jednak prawne funduszu rezerwo- 


wego jest błędne: ma on służyć do finansowej | 


pewności przedsiębiorstwa, jako pokrycie mo- 
żliwych strat i ta pewność oblicza się w sto- 
sunku.. kapitału akcyjnego zamiast w słosun- 
ku do ewentualnych strat z działalności przed- 
siębiorstwa i ku temu celowi trzebaby ewen- 


(© tualnie zbadać wszystkie obroty i należności | 
firm, portiel i papiery, koniunktury i kontrak- | 
ty. Zatem inna droga, oprócz już wyżej wyka- | 
zanej, powinna być użyta do obliczenia rezerw. | 

Ryzyko przedsiębiorstwa tem się wyraża, | 


_ iż w stanie czynnym zakłada się kapitał 
( akcyjny, inaczej: zamienia się w gotówkę, 
wlożoną w akcye na rozmaite pozycye akty- 
wów, które mogą nie być pewne w swej 
©. wartości. Papiery, towary i materyały mają 
|. wartość rynkową i ulegają zmianom; weksle 
//1 dłużnicy mogą spaść znacznie (jak naprz. 
obeenie, w czasie wojny) w swej pierwiastko- 
wej wartości. Czem więcej pieniędzy włożo- 
no w przedsiębiorstwo tem większemu podpa- 
da ono. ryzyku, a pieniądze te to nietylko sam 
kapitał akcyjny ale wszystkie pożyczone 
sumy. Nawet powiemy więcej, że większy 
obcy kapitał w przedsiębiorstwie powiększa 
ryzyko w znacznie wyższym stopniu, niż kapi- 
tal własny, bo laczy moralną odpowiedzial- 
ność z koniecznością oprocentowania; a czem 
większe są sumy tem trudniej dbać o takie 
interesy, które odpowiednie zyski przynieść 
mogą a przeto ryzyko się wzmaga, €0 szczegól- 
niej uwydatnia się w naszych bankach. Jeżeli 
zatem jest prawdziwą proporcya, by kapitał 
„rezerwowy był odliczany w stosunku do ka- 
pitału to rozumiemy przez to w stosunku do 
‘calego kapitału t. į. własnego i pożyczone” 
g0, oODCegO... | | 

=o W. majatku przedsiębiorstwa, w jego sta- 
= hie czynnym pracują oba kapitały. Z wyso- 
Kości tylko kapitału akcyjnego nie można 
brać podstawy do wielkości ryzyka, lokowa- 
ego- rozmaitych gałęziach działalności, w 
których pracuje często w nader zwiększonych 


s rozmiarach kapitał obcy. Bank posiada wla- ! 47) Przemysł chemiczny W. Moguncji, 18) 


przeznaczenie rezerw ustaje faktycznie, choć | w swoich bilansach następujące cyfry: 
książkowo, buchalieryjnie może służyć do | 


I w bankach nawet kapitały | 


znaczą w obecnych czasach | 
„fundusze rezerwowe, nawet gdy wynoszą po- 7 
| akcyjnego i to działa przyciągająco na lokaty 


| biorstwa. 


į a. eksploatacyi gazu i elektryczności, 3) 


'snych kapitałów nap. 15 milionów a obeych 


trzy razy więcej czyli 45 milionów, więc ma 
w ruchu nie 15 a 60 milionów i rezerwa z tł ej 
os tatniej sumy powinna być obliczana. 
jeszcze fabryki ratują swój stan czynny a 


| właściwie zabezpieczają go amortyzacyą, kió- 


ra nieraz jak w fabrykach: Lilpopa, Zawier- 
cie, Rudzkiego i t. d. dochodzi do 75 i 100% 
stanu czynnego, a takiego zabezpieczenia n i e- 
ma bank, który nie amortyzuje wszak 
ani swoich portfeli, ani dłużników ani rachun- 
ków on calliowych, ani hipoteki fabrycznej. 
Obecne położenie jaskrawo uwydatnia tę róż- 
nicę i uczy dokładnie, iż stosunek własnego 
kapitału jesi banalnie nieproporcyonalnym do 
całości. Kapitał własny ezęsto jest mniejszy 
znacznie, niż sam tylko portfel wekslowy! 
Chodzi tu o pewność obcych kapitałów! A cóż 
mówić o tych instytucyach „minorum gen- 
tium“, które wcale nie mają rezerw, a wkłady 
lokowane są w niezupełnie pewnych zobo- 
wiązaniach. 

Wojna obecna nauczyć nas musi pewnej 
nględności gospodarczej pewnej sily przewi- 
dującej. Weźmy przykład dla poparcia na- 


szych rozumowań: Dwa banki przedstawiają | 2. > ; . 
y przedstawiają | siąca maja r. b. na tych papierach — licząc 
| straty wszystkich posiadaczy, wynosi 16 mi- 


Kapitał akcyjn. Rezerwy 
Bank A. 30,006,000 15,000,000 
» B. 30,000,000 
Oba banki mogą swoim wkładeom powie- 
dzieć: Nasze rezerwy wynoszą 50% kapitalu 


Wkłady 


i interesantów, nie znających ryzyka sum 
obcych; przeciwnie wysoka liczba wkładów 


czasem dwa powyższe przedsiębiorstwa pra- 
cują nie równymi lecz znacznie różny- 
mi kapitałami bo stoi 145 milionów przeciw 


sokością kapitałów, aczkolwiek stosunek 


| rezerwy jest nikły i Bank A jest właściwie. 


stokrotnie więcej odpowiedzialny bo po- 


Bezkrytyczność publiki i pęd owczy przy 
nieumiejętnem oświetleniu przez prasę nie- 
bliczalne straty. 


Przyszłe odnośne paragrafy prawa akcyj- 
nego powinny brzmieć jak następuje: 


1) Stopień finansowej pewności przedsię- 


pitałów w przedsiębiorstwie oznaczyć należy 
przez obliczenie proporeyonalne obcych kap'- 


| tałów do własnych, (t. į kapitału akcyjnego 


plus rezerwy). | 
Ryzyko w rozmaitych przedsiębiorstwach 


bankowej, bywa rozmaite. 


zyko obrotów bankowych, w czasie wojny, jest 
najwyższe, kto wie czy nawet nie dochodzi do 
25 a nawet 33⁄4% pierwotnej wartości. 


czasach normalnych oględność rachunkowa 


Vester. 


munaan 


Ograniczenia „obcych towarzystw akcyjnych 
w Rosji, 


należących do „nieprzyjaciół“, którym udzie- 


Takie przed- 


szły w posiadanie poddanych rosyjskich lub 
państw zaprzyjaźnionych. Na tej zasadzie mi- 
nister domaga się odebrania koncesyj nastę- 
pującym towarzystwom: 1) „Pyroluzit', 2) 


W. Lahmeyer i C-o, 4) Ros. Tow. przemysłu 
żelaznego, 5) Morozow, Krell i C-o, 6) Tow. 
urządzeń elektr, 7) ta. fabryk anilinowych, 
8) Badeńska fabryka aniliny i sody, 9) Niem. 
kontynent. Tow. gazowe, _Zjedne 
huty Królewska i Laura, 11) Milowickie Za- 
kłady hutnicze, 12) Tow. fabryk maszyn Bra- 
ci Klein, 13) Westialska fabryka drutu, 14) 
Tow. Ang. Wegelin, 15) Ros. Tow. przemy- 
słu górniczego, 16) „Berliner Holzkonior“, 


10,000,009 | 
15,000,000 . 100,000,000 | 


czytelnika, | 


Minister handlu wniósł do rady ministrów | siaj następujący kurs rubla: 
nowy memoryał w sprawie tych Tow. Ake, | 


lono już prawa prowadzenia nadal przedsię- | 
Memoryal ten żąda natychmiasto- |- 
wego cofnięcia wszystkich koncesyj, gdyż w | 
| przeciwnym razie po wojnie Tow. te będą 
| miały prawo kontynuowania działalności bez | 
| uzyskania nowych pozwoleń. > 
siębiorstwa, które bez szkody dla interesów | 
"państwa mogą być prowadzone, należy oddać | 
pod zarząd urzędników państwowych. Ci o- | 
statni powinni dążyć do tego, aby takie to- | 
| warzystwa albo były zlikwidowane, albo prze- 


10) Zjednoczone | 


| jest magnesem dla nowych wkładów, a tym- | 
trzy miliony | 


| 55 milionom. Zaufanie publiki rośnie z wy- | 


i rozmaitych gałęziach działalności, nawet | 
W jednych prze- | 
widywane ryzyko może przecięciowo dać 10% | 
a w drugich 5% lub 15%. Ryzyko towarów | 


jest inne, niż weksli ale to jest pewne, iż ry- | dzie berlińskiej były mocne, ale mało ożywione. 


| prowadzi regularną statystykę 


| 185 członków giełdy pieniężnej 


. | (Royal Exchange), tworzącej 
12) Stosunek cyfrowy pewności obcych ka- | (Roy ge); ceh 


| wyplaty telegraficzne: 
jest konieczna, a w każdym razie stopień re- | 

| zerwy i zabezpieczenia powinien być znacznie | 
| niż dotychczas wyższy. I na to chcemy zwró- | 
| cić uwagę nietylko przeciętnego 
ale i tych prawników, którzy zajmują się pra- | 
cą nad przyszłym kodeksem prawa polskiego. | 


INK POES 


l | 


AŻ Z W I O YA A EE O AAAS ESTS ERSBERG EAT 


Zjedn. zakłady szklane, 19) Tow. Akc. Kalle 
i C-o, 20 Tow. Ake. gazowe Haardem i 21) 
Huta Poldi. Co do pierwszych dziewięciu to- 
warzystw minister proponuje likwidacyę na. 


zasadzie specyalnych instrukcyj i po wstąpie- ' 


niu rządowych  likwidatorów do zarządów 
tych Tow., zastępcy rządowi będą mieli za za- 
danie: prowadzenie interesów Tow, Sporzą- 
dzenie bilansu na dzień wejścia zastępey do 
zarządu, sporządzenie inwentarza, sprzedaż 
calego przedsiębiorstwa lub części jego pod- 
danym rosyjskim lub państw zaprzyjaźnionych 
ew. meutralnych, zaspokojenie wierzycieli, 
zdeponowanie otrzymanych funduszów do 
Banku Państwa na rachunek specyalny. 


Straty i bankructwa na giełdzie londyńskiej 


z powodu wojny. 


Według obliczeń angiclskiego pisma fa- 
chowego „Bankers Magazine, które to pismo 
i kursów, 387 
najważniejszych walorów, notowanych na 
giełdzie londyńskiej, spadek cen w ciagu mie- 


lionów funtów szterlingów. 


"Strata na tych papierach, licząc od po- 
czątku wojny, wynosiła na poczatku maja 


| 28539 milionów funtów, a w końcu tegoż mie- 
| siąca już 2855 milionów funtów szterlingów, 


co daje ową różnicę za maj w wysokości 


| wspomnianych 16 milionów funtów. 


Jeżeli porównamy wartość: giełdową o- 
wych 387 papierów publicznych z maja 1914 
z tymże miesiącem r. b. to owa strata, jaką 
ponieśli dotychczas udziałowcy w mowie bę- 
dących 387 przedsiębiorstw angielskich wyka- 
że kolosalna suma 3406 milionów funtów 


giełdzie londyńskiej, wymosi przeszło 5 mi- 


PYN. | liardów rubli. 
krywa 450% obcych kapitałów, gdy Bank B $ 


| tylko 45% — własnymi środkami! 
suma amortyzacyjna, zmniejszająca corocznie, | 


ale ponieważ wśród wspomnianych 
rejestrowanych 


W ścisłym związku z owemi kolosalnemi 
stratami giełdowemi, jest niewypłacalność 
londyńskiej 


kructwa, wypisać ze swojej korporacyi .zawo- 
dowej, czyli inaczej mówiąc, zgłosiła swoją 
niewypłacalność. 


Gielda herliúska. 
Berlin, 27 czerwca. Dzisiejsze obroty na giel- 


Pożyczki niemieckie bez zmian. Austryacko-węgier- 


| skie i rosyjskie mocniej. Pieniądz dzienny około | 
8%. Ultimo około 5%. Dyskonto prywatne 41/,%. 
Czasy są wprawdzie wyjątkowe, ale i w | 


Berlin, 27 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 


27/VI płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. (5.175 —= 5.196 
Holandya gulden. 224.3/, — 225,4, 
Dania koron 159.34 — 1594/, 
Szwecya koron 158,%/, — 159.3, 
Norwegia korón 1583/, — 150.1, 
Szwajcarya frank 102.87 — 103,12 
Austro- Węgry. koron 69.60 — 69.70 
Rumunia lei 86.12 — 86.62 
Bułgarya lew 79,— — 80.— 


Kars rubla. 


Berlin, 27 Czerwca. Giełda notowała dzi- 


100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54,64 za 100 Mk.). 


| acc 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 27 Czerwca. 


6%/, pożyczka m. War- 
szawy zr. 1906. 
4:j, "h pożyczka m. 

Warszawy. . a s] === | =] 
5%, listy zast. Tow. | 


Kred. m. Warsz. 89 50 | 89.30-85.75 
49] o s 3 m wnasj m Tomi _ m 
l ail 0j5 listy zast. Tow. . 
Kred. ziemskiego . | 94.85| 93,85 94.15 20,25 
4 Wg s » = = | =” 


50, m Łodzi . . 


Eo owiana 


(rak i nakład: Wydawnietwo nolskie A. NAPIERALSKI 
i 6. ZAWIŁOWZK. 


szterlingów, eo przy obecnym kursie rubli na | 
it d; 


Ogólna deprecyacya ważniejszych walo- | 
| rów w rzeczywistości wynosi jeszcze większą 
| sumę, 
| OSWI „A i | 387 ważniejszych walorów, 
fachową naraziły już ludność polską na nieo- | przez „Bankers Magazine“ znajdują się nie- 
| które papiery publiczne — jako to akcye to- 
| warzystw żeglugi, oraz amerykańskie akcye, 
| których ceny kursowe podczas wojny się pod- 
| niosły, a zatem rezultat matematyczny obniżki 
biorstwa akcyjnego, wyrażonej w. funduszach | „kursowej wynosi wspomniane 5 miliardów. 
rezerwowych, powinien być wykazany stosun- | 
| kiem procentowym tych funduszów do cało- | 
| ści kapitałów pracujących. | | 
jak wiadomo | 

ścisłą korporacyę w formie klubu. Taka ilość | 
członków giełdy musiała się, z powodu ban- - 


| hama Solne z Łęczycy, 


| staje na 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. | 


OBWIESZCZENIE. 


Premie asekuracyjne za rok 1915-y winny byś 
wpłacone do głównej kasy miejskiej, Nowy-Rynek 
nr. 1. Wpłaty będą przyjmowane, jak następuje: 

dnia 26 czerwca 1916 r. od właścicieli domów, 
mieszczących się na ulicach, których nazwa rozpo- 
czyna się od litery A, jak Aleja Scheiblera, Alek- 
sandrowska it. d; a 

dnia 27 czerwca — od właścicieli domów, mie- 
szczących się na ulicach, których nazwa. rozpoczyna 
się na literę B, jak Bankowa, Bawełniana i t p.; 

dnia 28 i 30 czerwca — ulice, których nazwa, 
rozpoczyna się na literę C, jak Ceglana, Cegielnia- 
na it d; . 

dnia 1 fipca 1916 r. — ulice, których nazwa 
rozpoczyna się na literę D, jak Długa, Dębowa itd.; 

dnia 3 lipca — ulice, których nazwa rozpoczy- 
na się na litery E i F, jak Ekaterynburska, Feliksa 
it d.; l | 

dnia 4 i 5 lipca — ulice, których nazwa rozpo- 
czyna się na litery G, H i J, jak Gazowa, Häuslera 
Jakobi i t. d.; 

dnia 6 i 7 lipca — ulice, których nazwa rozpo- 
czyna się na literę K, jak Kaliska, Karola i t. d.; 

dnia 8 lipca — ulice, których nazwa rozpoczy= 
na się na Kterę L, jak Leonhardła, Leszno i t d.; 

dnia 10 lipca — ulice, których nazwa rozpoczy= 
na się na literę M, jak Magistracka, Marcina i t. d.; 

dnia 12 i 18 lipca — ulice, których nazwa roze 
poczyna się na litere N, jak Nawrot, Nowaka it. d.; 

dnia 14 lipca — ulice, których nazwa rozpóczye 
na się na literę O, jak Odeska, Olgińska i t. d.; 

od 15-go do 22-go lipca — ulice, których nar 
wa rozpoczyna się na literę P, jak Piotrkowska, 
Pasaż Szulca i t. d.; 

dnia 24 lipca — ulice, których nazwa rozpo- 
czyna się na literę R, jak Radomska, Rawska i t. d.; 

od 25 do 29 lipca — ulice, których nazwa roz- 
czyna się na literę S, jak Senatorska, Siedlecka 
it d; | | 

dnia 31 lipca — ulice, których nazwa rozpo- 
czyna się na literę T, jak Tuszyńska, Trelenberga 


od i do 5 sierpnia — ulice, których nazwa 


| rozpoczyna się na literę W, jak Wierzbowa, Wil 
| cza it ds 


dnia 7 i 9 sierpnia — ulice, których nazwa roze 


| poczyna się na literę Z, jak Zgierska, Zimmera 


it d; . 
i od 10 do 26 sierpnia — od właścicieli domów, 
znajdujących się na przedmieściach Łodzi. 
Przeciwko płatnikom opormym siłosowane bę 
dą środki przymusowe. 
Zapłata premii winna zyć uskutecznioną w 
walucie rosyjskiej. sa 
Łódź, dnia 21-go czerwca 1916 r. 
Magistrat. 
Schoppen. 


OBWIESZCZENIE. 


Wyrokiem Cesarsko - Niemieckiego Sądu Gus 


| bernialnego w Łodzi z dnia 21 czerwca. 1916 r. 


skazano na dwa miesiące więzienia felczera, Abra- 
ponieważ usiłował on 
dwukrotnie nakłonić wojskowych z armii niemiec- 
kiej do przekroczenia zakazu o wywozie a zatem 
do wykroczenia przeciwko wojskowej karności i po- 
rządkowi. (Przestępstwo względem § 5 ust. 5 roz 
porządzenia mającego na celu utrzymanie porządku 
publicznego pp. z dn. 8 lutego 1916 r. Nr. 28 Dzien- 
nik Rozporządzeń Warszawskiego General- Guber- 
natorstwa). 


Łódź, dnia 25 czerwca 1916 r. 


Gubernator wojenny: 
Barth, 
generał - porucznik. 


OBWIESZCZENIE. 


Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko - Nie- 


| mieckiem Łukowskiem Gubernatorstwie Wojennem 


w Garwolinie z dnia 18-go czerwca 1916 r. skazany 


| został na Śmierć poddany rosyjski 


Franciszek Kużlik z Rososzy 
za to, że do ostatniego czasu posiadał rewolwer $ 
chwalił się tem publicznie. 
Wyrok wykonano w Garwolinie przez rostrze 


łanie, dzisiaj o godzinie 10 po południu. 


Łuków, dnia 24 czerwca 1916 r. 
Gubernator wojenny. 


| Z dniem I-go lipca lokal oddziac 
| tu w Warszawie przeniesiony Zoe 


ul. Erywańską Nr. 18, 
róg Marszałkowskiej. | 


inżyniera śatnki. tudowianaj, € 

| specyalnych przedmiotów wykład: 
a ernie 6 TE Modde 
ników i ogłoszeń „Promień“. zwy ceoniom à odzi 
Łódz, Piotrkowska ŚL.  797—3.1 |że być przyjęta na kurs 3. Przy szk 
-| eze, które będą czynne przez całe 
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5 me T godz.. a 
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oe aj AWAY A (AAA sa ag 
kódź, Konstantynowska 18. 
| pada t e f- 1i- A, 


za i dobrem wynagrodzeniem 
Zapewnia się pracę na lat kilka, 


"Zgłoszenia przyjmuje 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polskie prernmerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- | 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy | 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 


Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesęcnę ) nb 4 Mk. 50 | 
arenie: 


cała i denta para 
an LEWIN 


ŁÓDŹ, w. Piotrkowska 33, 
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4 sirumenfy. dantystyczne oraz sluta 

x | blachą, gilzy, luf i druf od 14 da 22 
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Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
DWA zamawia AREST w aku ces. DRAŻ PSE" 


WATER = g = = 


Miejscowość: © | Czas prenumeraty: | » 
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Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
d. 


"(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 
Przedstawicielstwo spa0 | | Z 6h i 

- dziny Polski“ na Çise- 
chanów i okolicę, 


008 GL ŻĘ PO DRA FDN ERA ES CO OI aR ŻA 191 pienia ci ma 


-, maszyny do prania, magle, wyżymaczki 
Polskis kato > Dogodna op tata 


POZNA, ul. wiktoryi 18 własny dom kandtewy. 


ŁOWArÓW dla Kopari lub importu da iuh 2 Z 


Galieyi i cOWimy 


jakoteż do okupowanych miejscowości |. 

à p RA X i "R į 
Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
- į granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 


interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


oldius mię a w Krakowie 
- jakoteż ponownie iuż otwarte zastępstwa 
w Szczakowej (Granicy) 
w Madbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 119—1-1 


Z Korespondi i zapytaniami uprasza -się zwracać © 
do Krakowa lub Szczakowej. 


podaje do wiadomości, że egzaminy y Wape do klas wstęp- 
nych, oraz od 1 do VII włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj 
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza). 
codziennie od 10 do 12 godz. 789-—12-1 


Dyrektor Stefan Pogorzelski. 


Sensacyjny wypadek X 


Zwaai na to- uwage, że nie chcę mai żrobić pla 
| tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w. podobnyc 
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i Podaję do wiadomości, że minam, że byłem chory. Składam Pani serde 
otworzyłem sklep wszelkiego a „równocześnie będę wszystkim cierpiącym 


Główna 47. Z poważaniem Drucker, Srednia i y A 


a jak zażywam; a już aao i 
cierpieniu, kaszeł zmiejszył się, ciężki oddech 


macyd chiel 


posady praktykanta w a 
SERY W Łodzi, na e 


została torebka dam- | HH y p x A 
majatku MANEN ska z 2 mm "" ai ao m agina ca Hera a] 


v—8-1 
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ziemskiem. Zgierz, ul. Łęczycka | mi srebrnemi W. K. i B. , za- {T piętro. | 785—3-1 
Ne 8, Rybicki = 198-—38-1 | wierająca: paszport niemiecki, | 
wydany w Łodzi, na imię Wła- 
dysławy Kozłowskiej i portmo- umeblowany do wynajęcia. 


Al | AI NEJ Mebłe nowe i po miie inteligentnej panny. > netkę z rb. 1.44 kop. 744—-2-1 Pokój $: . Przejazd Na 14 il > 
Ę 


Josela Lasterniaka, 


t o 
m pzonik, 


wiatu Brzeziny, na imię Bol 
a Janetka, 7 


Agi I poet sry * Ww Łój 
yi ql dzi na imię Franciszka 
Paka, oraz kwt na R 
60— wydany przez Frnesty 
Berger na to Samo nazwisko ae 
"194- 
2 niemiec 


si | > Jagi i dany. w Łodzi na. 
alli al aa a CE, T 801 
oidbel 


erg. TIG 1 — 
poj m 4 naana. emeki 

z ZĘ y- i inat dany w Łodzi. "na 
LĄ is e. niemiecki, Wy- E Polakowej o <0 
Su ie 
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